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ed ogłoszenia w nagłówku.

Gdy się zbiera Sejm.
Za kilka dni zbiera się sejm na zwyczajną sesję- 

Najważnieiszą spraną, najcięższem zadaniem, takie przed 
nim stoi, jest rozj starcie naprawy Rzeczypospolitej, 
naprawy gruntownej i niezbędnej, bo w ostatnich kilka 
tygodniach położenie gospodarcze państwa bardzo się 
popsuło.

Gdy mowa o naprawie stosunków, o uzdrowieniu 
finansów, to jsko pierwszy warunek celowe] akcji wy 
suwa się dla k-aśRągo, nawet mało p o lt/k ą  za]maj%eg#e 
się obywatela, ep rasą  większości sejmowej, jako plat­
formy dla wytworzenia silne a o rządu. Trzeba oowięm 
Polsce silnego rządu, któryby miał należytą powagę, 
któryby mógł podjąć śmi;łe kroki, bez obawy, że one 
zostaną spaialiżowane, czyK ińnemi słowy trzeba rządu, 

•Opartego o zw? rtą sejmową większość, która jedynie 
daje rcądowi siłę.

Konieczności tej sprawy udowadniać nie potrzeba.
Gdy się jednak przedmiotowo ocenia okoliczności, 

wśród jakich sejm się zbiera, niepodobna nie stwierdzić, 
te  na stworzenia większości; a t&iiitamem rządu par­
lamentarnego, na raiia się nie a ś ió lt

Nasze stronnictwo dąży z całą stanowczością  
I szczerością do stwcrzema rządts parlamentarnego. 
Oceniając trzeźwo trudne stosunki w samym sejmie, 
jednocześnie powagę położenia, w jakiem się państwo 
Hujdnie, P. S. L. dąży do stworzenia rządu koalicyj­
nego. Dążenie to wypływa zę stwierdzenia katastrofal­
nej sytuacji państwa, wymagającej skupienia wszystMch 
gil dla uzdrowienia stosunków. W tym celu P. 3. L. 
opracowało program, ogłoszony przez nas w poprzednim 
numerze, program, który szczegółowo ujmuje najwa­
żniejsze zagadnienia i stwarza platformę dla porozu­

mienia się stronnictw celem wytworzenia rządu, któ­
ryby ten program, zdaniem naszem konieczny, przepro­
wadził. m

Niestety, stwierdzić musimy, ie  stworzenie rządu 
koalicyjnego, jak wogóie stworzenie ną£u  pnramen- 
tarneąa, me ma w obecnych warunkach szato urze- 
łssywMnijtHa. Oporne stanowisko tbngtrtowów i ao- 
(^alwtów sprawia, ie  na razla do tałłfe§o rządu uK 
przyjdzie. Dojście do niego utrudnia tbż niesłychanie 
n a r o d o w a  d e m o k r a c j a ,  której poczynania w wsrat- 
aieh tygodniach nie dadzą się pogedzić ?ai z polską 
racją stanu, o której tyle w prasie endeckiej mówić, 
sic zwykło, ani nawet ze zdrowym rozsądkiem. Obóz 
prawicowy raz po razu czyni kroki, które można nazwać 
tylko szaleństwem. Odnosi się wrażenie, że w obozie 
„ósemkowym* usunięte zostały w kąt żywioły umiar­
kowane, a na czoło wysunęły się czytrniki, opetane' 
szaleństwem faszystycznem, czynniki, którehy należało, 
oddać raczej pod obserwację, aniżeli powierzać im losyj 
stronnictwa, tak silnie ważącego na l<n-ach państwa. ■

W  tych warunkach wydaje się rzeczą naturalną, 
a w każdym razie najhardziej możliwą, że przy włhdły 
ftózfcsianle rząd dotychczasowy, rząd generała S i ­
k o r s k i e g o .

Trudno. Jeśli sejm nie może zdobyć się na rząd 
parlamentarny, musi zostać rząd nieparlamentarny bo 
r z ą d  b y ć  m u s i ,  bo próżnia jest niemożliwą.

Stan państwa jest tego ■_ rodzaju, że operowaniu 
rządu półśrodkami, wymigiwanie się przed rozwiązaniem 
najkonieczniejszych zagadnień, dziś nawet na krótką 
metę pomyśieć się nie da. Dlatego też rząd generała 
Sikorskiego będzie musiał wystąpić z programem pra*
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cv, pn gramem zasadniczym, ujmającym bodaj najw a­
żniejsze probiera/ w sposób stanowczy i zdecydowany.

Rząd gen. Sikorskiego taki program przygotowuje. 
Będzie to program ogólny, ograniczający się dc naj- 
niezbę 'n  o.,szych konieczności państwo wych.

OJ :(-go, jak  się zachowa sejm wobec tego pro­
gram'.!, zak ręć  będzie rząd gen. Sikorskiego i  dalszy 
rozwój stosunków politycznych w Sejmie i w państwie_

Pptrjotyzm — kieszeni.
T rasa prawicowa zachowuje się nadal w ten spo­

sób, jak  gdyby ty l ;o i wyłącznie stronmctwo, które 
szły do wyborów pod znakiem „ósemki", były ^ ś ro d o ­
we", bj ły „patrjotyczae", i odsądza wszysffiJe inna 
u/rupow anią polityczne od poczucia państwowości, od 
pairj-cty.mu, od myśli obywatelskiej, w następstwie cze­
go w 3i.łszynr ciągu bezcześci przywódców przeciwnych 
sobie st;a ;iustw , odsądzając ich nieraz od czci i wiary. 
Praw ica usiłuje wmówić w społeczeństwo, żt> poza nią 
„niema rmrodc~, że poza jej prograatmi „uieraa pro­
gi arna \ aństwowego“.że słowem ona i „tylko ona posia­
da naram ot na narodowość i pafcijctyzm".

Ftyiiśmy zawsze tego zdania, że monopolu na pa- 
. irjotyzm nie ma i nie może mieć żadne stronnictwo. 
Stoimy o tyle- wyżej od prawicy, że nikogo nie odsą­
dzamy od miłości Ojczyzny. Naz nie przekonywają gór­
ne i szumne frazę ;y <• patrjotyzmie. My patrzymy na 
czyny A jakże wyglądają. czyny patentowanych patrjo- 
Łów prawicowych?

W programie P. S. L , opracowanym dla' umożli­
w ienia stworzenia większości parlamentarnej, stronnic­
two nasze dało dowód, że nie coEa się przed ofiarami 
na rzecz państwa, skoro państwo tych ofiar wymaga. 

“To jes t patriotyzm czynu. A jak  się zachowała prawica?
Jeżeli idzie o uzdrowienie finansów,,co jest najw aż­

niejsze::! dzisiaj zadaniem, narodu, to prawica zapomnia­
ła uar.iz o wieUretn haśle ofiarności dla państwa i kate- 
jaryozńie sprzeciwiła się np. podatkowi pro rasywna- 
180. Skarb jest pusty,. obywateli trzeba pociągnąć do 
rzeoŁywiscie poważnych ofiar, tedy ci, co o p a t r j  o* 
t y ź a i e  zawsze mówią, w pierwszej iiim  powinni der 
przy Kład ofiarności. Tymczasem w stanowisku prawicy 
przebija dbałość r ie  o państwo, nie o uzdrowienie fi­
nansów, ? 5e a  kiąsib.niju w arstw  uprzywilejowanych. Gdy 
mowa o leformie roiuąi, którą najpoważniejsi jjjfdtycy 
i ocieni uznali za konieczność państwową, .prawica /&■ 
cfcownje się również po sobkowsku, oo dąży do ochro­
ny wielkie?! ebózarodków, d 'i y  do jej zaprzepaszczenia 
a temsamem zapoznaje znowu interes państwa, a wysu 
wa dbałość o kieszeń uprzywilejowanych, mających za­
dnio i broniących się przed złożeniem części na ołtarzu 
dobra publ cznego. Tosamo jeśii chodzi o ofiarę poten­
tatów' obszurniczyeh na rzecz odbudowy.

Oku uja się. że stronnictwa prawicowe, uważają 
ce m;łosć Ojczyzny za swój wyłączny monopol, w pra- 
ktyczuem życiu wysuwają najzwyklejszy interes kie- 
Bz&ni, najzwyklejsze subkostwo uprzywilejowanych po­
nad intereB państwa.

W traktowaniu innych stronnictw przez prawicę 
whtzL się na każdym kroku uporczywe trwanie przy 
pozostałościach przeszłości, uporczywe dążeniu do znisz­

czenia zdobyczy mas ludowych, na których się pańslwo 
opiera. Przebija ze stanowiska prawicy dawna przed- 
rozticrowo-śzlachecka maniera, której zasadą 'jest s o b -  
k o s t w o  i n i e  c o f a n i e  s i ę - n a  w e t  p r z e d  o s t a t ­
n i e  m w a r  ch  o l s  t  we  m, byle nie popuścić ze swego, 
byle „brać młodszą" utrzymać na stanowisku, na k tóra 
ta  brać zepchnąć się już dzisiaj nie da i nie może.

Dla osłonięcia własnych wad wysuwa prasa pra­
wicowa coraz częściej s t r a s z a k a  ż y d o w s k i e g o .  
Szuka się w ten sposób kozła ofiarnego, na którego by 
można zwalić winę niemożliwych .stosunków politycz­
nych, jakie się w państwie wytworzyły. Wygodna to 
metoda, ale o wiele lepiej byłoby dla narodu i dla pań­
stwa, guyby stronnictwa prawicowe nie szukały winy 
wyłącznie poza sobą, ale wglądnęly w siebie i zrozu­
miały, że isto ta zła tkwi przedewszystkiem  w zacie­
trzewieniu, którego najdobitniejszy wyraz daje właśnie 
prawica, przeciwstawiając się z fanatyzmem wszystkie* 
mu, co nie idzie pod jej sztandarem.

W tych warunkach o skutecznej naprawie Rze­
czypospolitej mówić trudno.

M in ia  pasterka.
Obrazek z rządów endeckich we wschodniej Małopohsco,

»
Ja k  sprawują się władze nasze na kresach, tego 

klasyczny przykład zawiera list, jaki otrzymaliśmy w 
ostatnich dniach ze wsi Zaiudeczko w powiec:e zbara­
skim. Przytaczam y ten  list dosłownie-:

»  a r  u u e c z k o, w zbaraskiem. Donoszę Szanow* 
nej Redakcji o niesłychanych zajściach, jakie się roze­
grały u nas w dzień wilji ua pasterce. W sąsiedniej 
wsi Kapuścińce mieszka niejaki S i t . a r c z n k ,  k tóry  
powrócił z Ameryki. Je s t to jeden z najbardziej, zacie­
trzewionych ag;tutorów endeckich. Poniew iż cała wieA 
Zarudeózko głosowała przy wyborach jednomyślnie u*  
listę nr. 1, fiitąrczuk postanowił się zemścić. W« wilję 
spoił u siebie policjantów, kazał im iść do Zarudeczka 
i bić ludowców. Poszli wszyscy, cały posterunek. W lo­
kalu policji zokał tylko ojciec Sitarczuka z kucharką. 
Policjanci przyszli pod'kościół i bez powodu, spełniaiąc 
tylko razkaz endeckiego agitatora, rzucili się na chło­
pów, Pobili Jana R: gielś^j Jan a  Gontę, Mikołaja Często­
chowskiego, Pio-ia Agrestu, JHikcłaja Krygiera, oraa 
DYaocisjka i W ładysława Pająka. Józefa Częstochowska 
dostała w tw arz od policjanta na pioga kościoł-i. Naro-. 
bila krzyku, wobec czego ludzie wylecieli z kościoła ra ­
zem z wójtem Syhcestretn iŃ a r y u i e c k i m .  Oczom ich 
przedstawił się widok okropny. Na ziemi kolo kościoła 
leżali J a n  Rygiel i J a n  Gonia, brodząc we krwi. Lud­
ność oburzona posunęła się ku policjantom, którzy wi­
dząc przewagę, uciekli. Gdy wójt Naiyniecl-i zwiócił 
sie do komendanta policji, żądając wytłumaczenia, ko­
mendant uderzył go w tw arz rewolwerem, a 'g d y  w ójt 
zaczął uciekać, komendant pciicji stizerił 1 ranił go ko­
lą w plecy. Kulę wyjęto mu w Zbarażu. Tak to u naa 
liuiają policjanci, tak  .sprawują władzę, tak podnośiĄ 
m ajestat Rzeczypospolitej na kresach".

L ist ten ilustruje dosadnie działalność policji na  
kresach. Wypadkiem zająć się muszą casi posłowie, bo 
trudno tego rodzaju sprawki dłużaj tolerować.
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■I w tą  skargą ludzie się w słuchali. !P

'I  wnet widzą obłudy swej miarę,
' I  wnet widzą, jak  czczą m ają w iarę.—* 
,Że w nich miłość Chrystusa nie gości,. 
Kie umieją przestawać na małom, . ?  
:N ; darować bliźnim swoim winy, 
iŹe na ustach m ają imię Pana, d.
; A  w ich sercach' złość niehamowana \  
Z am ias t braci tworzy z nich K ainy ..*

^Trwoga padła na ich dusze małe,';
•Chylą k a n ia  czoła zawstydzono ...
,1 ku  niucom ślą szepty nieśmiałe:'.w, 
"„Kie dla nas to Dziecię narodzone,
; ń k

WJi'ak  i iepr&\v/<u jesusm y narodem,
Ż i  to Dziecię «1& zamieszka z nami, 
Ujdzio raczej, jakby przed Herodem

Dl* m.s Chrystus, ale z  postronkam i. . .  ‘
A . Baricsj.

d ti im* ten Mały Bóg M iłości— .. 
już w rakioj brodzimy dziś złości,

Z  E la itim o re  w Ameryce otrzymaliśmy nastę­
pujący list:

„Kochany „Piaście*! Jak j.ron> uderzyła ir Pola- 
: ków w Ameryce wiadomość o z:moid waniu Frezy- 
'fioata (i. ł-kruiowioza. Pol ^rażeniem tej okrc-posj 

■ zbrodni napisałem wiersz, który brzmi: .

;N a pastersę  zaazwonuy dzwony - -  
j l  rozwarły się bramy kościo ła...
1 W net przy świateł i kadzideł dymie 
j Śpiewa głośno ludek rozmodlony, 
t Przed Dzieciątkiem chyli kornie czoła,^
Śla błagania w staropolskim rym ie: ,

. „Podnieś rękę, o Ty. Boże Dziecie, >
J l błogosław nam Ojczyznę miłą,
KŚpraw, by znowu zajaśniała w świecie 
■jDawuą sławą, bogactwem i siłą! , , /
^0 , błogosław dom, majętność całą, j 
\T e  wsi polskie z polskimi miastami! -j 
•Słowo Boże, coś się ciałem stało,
/Chciej zamieszkać iLusiaj między n am i...*

fA  na chórze zajękły organy . .  i . ^  <
Oj tak  smutno te  organy jękły,

•Taki dziwny zlały potok głosów, ?
■ Ż e  zaniemiał tłum ludu w y lę k ły ...’'
•Tylko same te organy dzwonią, a,
JJakąś dziwną, smutną skargę ro n ią / 
cBkargę samych, zdało się, niebiosów.

' <04* Po strasznych wstrząśnieniach, jakich tofóuaSjjkP 
byliśmy w grudniu, padło ze strony nowego rządu wc-j 
zwanie, aby z a c h o w a  ć z i m n ą  k r e w  i s p o k ó j .  
Wezwanie słuszne, bo inaczej dojść mogło do brato­
bójczej walki. Zachowanie zimnej krwi i spokoia n o 
oznacza jednak, abyśmy o wypadkach grudniowych z a-i 
p o m n i e ć  mogli i powinni. Z tych groźaych dni trz d  a 
w y c i ą g n ą ć  o d p o w i e d n i e  w n i o s k i  n a  p r z y - j  
sz’ło ś ć .  Trzeba, bo p r z y c z y n y  tych w s t r z ą ś a ’ 06,’ 
bo całe t ł o ,  na jakiem dokonaną została zbrodnia;
w Warszawie, p o z o s t a ł o  n a d a l .  Masiniy wskazać, 
na to zło i zacząć je  plenić ze siebie, musimy zaw rócić 
z drogi, po jakiej szliśmy dotąd, bo r a z ‘d r u g i  n a  
u t r a t ę  w o m o ś c i  p o z w o l i ć  s o b i e  n i e  mo ż e my .

Stronnictwa nasze nie pamiętają, zdaje się, sopel- j 
nie o cięż” t.j odpowiedzialności za z trudem odzyskaną j 
niepodległość. Wyborów listopadowych i nowego sejmuj 

.oczekiwało cął.e społeczeństwo jako środka ratunku nu 
‘̂rozpierające się coraz wszechwładni ej zło. I  co przynio­
s ł y  narodowi pierwsze kroki nowego sejm u? Wybór 
pierwszego prezydenta Rzeczypospolito! zdano ua los! 
przypadku w myśl zasady: „jakoś to będzie".

Padły strzały. Na kogo spada odpowiedzialność za! 
niewinnie przelaną krew pierwszego Prezydenta, osądził! 
sąd, osądziło społeczeństwo, a l e  o d p o w i e d z i a l n o ś ć '  
z a  to , ż e-kRz e cz  p o s  p o l i  t a  s t o i  n a d  b r z e g i e m '  
iiDansowej p r z e p a ś c i ,  ż& państwowość nasza znajduje i 
się w .hajw iękfesm  niebezpieczeństwie, odpowiedzialność, 
ta, p o r ' I-im;y otwarcie, c i ą ż y  n a  w s z y s t k i c h ,  
s u  Ję. .. - i w a c h .  Nieustępliwość wzajemna, wysuwu-' 
nie interesu partyjnego ponad państwowy, doprowadziłyj 
już przed półtora wiekiem do rozbiorów. Dziś nie zrrie-j 
nilo się prawie nic na lepsze. Pierwsze skrzypce w na*! 
szych partjach gnają przeważnie krzykacze, którzy za­
miast budować i spajać, ją trzą  i dzielą. Silny organ 
głosowy lub temperament w pisania to jeszcze za mało. 
Utkwił-’.' mi silnie w pamięci, śe pierwszy, jak i sie po* 
jawił, numer „Rzeczypospolitej'1, pisma, .zakrojonego na 
ton poważny, przyniósł n ty k u ł, w którym przedewszyst*, 
kiera obrzucono obelgami Naczelnika Państwa, Tek się! 
pojmuje działalność publicystyczną dla dobra państwa.] 

Jednym  z najsmutniejszych rysów Polski przed­
rozbiorowej był b r u k  p o s z a n o w a n i a  w o 1 i wię*. 
k s z ó ś c i .  Szlachta, która wówczas rządziła, stworzyli 
najgłupszą ety ba zasad:;-, że nawet jeden głos wystarcza 
do obalenia każdej uchwały. Klął w a „liberum yeto0, 
które zgubiio Polskę sslacjpckig ciąży, niestety, i nad 
Polską odrodzoną. S trajk  robotników w czasie uchwa­
lania Konstytucji, t-.iksamo 'jak aw antury nlic-zua, an ty ; 
dzone pirez „ósemkę* po wyborze prezydenta Rzeczy­
pospolitej, są w , mownym wyrazem braku zrozumienia 
tak kardynalnej zasady, jaką jest zasada większości,; 
Ten zły duch naszej historji, jak  em było „liberum v e t o \  
musimy od korzenia wyrywać z zmysłowości naszej, bu

i-
bez tego nis może być mewy o postępie prawdziwym

i t to  c ficc  n a b y ć :  1) Dobra gospodarstwo £*/, m o i-jł ® dem-JAiącjh Na^ze wlauzs SZiołue winny s w n  1 ' i ;  
gów poła, dom nowy raurowmy, stajnia, -Podoła nowa,; w ty m  k i o r o n k u u w a g ę  w y c h o w a w c ó w ,  bo 
Wszystko pMł d^chAyką.

k) la morgów, doin nowy murowany,
'obora, wozowni? pó«l słoma, mlooarnia kor. 
t irz, wiadomości udziela: Pruua zaic idy 
Marczyk w Racławicach, p. AJiochńw.
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jkresa królów saskich, jak  to robiło się nieraz przed 
tfojną. Młodzież powinna bowiem znać nietylko jasne 
momenty,’ ale .także braki i wady, bo poprawa charak­
teru i nab itych  skłonności może przyjść tylko przez 
prawdziwe poznanie siebie.

Ostatnie wypadki nasuwają mi jeszcze ince myśli. 
Skończyły fei* czasy przywilejów. Znikł podział na 
k lasy’ ustalono zasadę, że jedynym tytillęjn obywatela 
do zasług i" godności je s t jego praca i zdolności, a nie 
urodzenie, jak  to było przed wojną. Trzeba jednak 
powiedzieć sobie otwarcie, żo ta  z a s a d a ,  n a p r a w ­
d ę  . d e m o k r a t y c z n a ,  n i e  p r z e n i k n ę ł a  j e s z ­
c z e  do  g ł ę b i  d u s z .  Jeszcze w czasie wyborów moż­
na było słyszeć zdanie, że „panowie chwycą teraz cha­
mów za łeb“, że „prezydentem masi zostać Zamojski" 
nie dla jakichś nadzwyczajnych swoich kwakii&aeji, 
ale dlatego że „jest magnatem, to dobierze sobie r a ­
sowych ludzi, przywykłych do rządzenia" i t. d W 
metodach agitacyjnych „ósemki", k tóra wszystkich, nie 
idących z nią, odsądziła od czci i wiary, czuć było to 
niezrozumienie duona czasu. Trzeba więc stwierdzić, że 
a t m o s f e r a  n i e d e m o k r a t y c z n a  n i e  z n i k n ę ­
ł a  j e s z c z e .  Skutki niewytwoiueaia się kultury demo­
kratycznej, wpływ naszej literatury  pięknej, przesiąk­
niętej duchem szlacheckim, arystokratycznym, widoezse 
są na każdym kroku i wszędzie. To jest jedna z głęb­
szych przyczyn, dla których tak  trudno w Pokce o po­
rozumienie się stronuujtw. W c a ł e j  p s y c h i c e  p r a ­
w i c y  m u s i  s i ę  d u ż o  z m i e n i ć ,  a b y  w s p ó ł p r a ­
c a  z n i ą  d l a  d o b r a  w s z y s t k i c h s t a ł a  s i ę  m o ­
ż l i w ą .

Zam iast m ó w i ć  tylko o demokracji, zamiast na 
wzajem się zwalczać-najzacieklej, n a  eży podjąć p r a ­
c ę  g r u n t o w n ą  n a d  i s t o t n ą  p r z e m i a n ą  uiays- 
łowości, nad usunięciem tkwiących jszcze, przedowazyst- 
kie~i w kołach tak  zwanych inteligentnych, starych 
przesądów. T r z e b a  p r a c o w a ć  nad demokratyzacją 
nietyiko społecznych urządzeń, a 'e  n a d  d e m o k r a t y ­
z a c j ą  d u c h a  i ż y c i a .  D r. F j Leja.
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we i jego przywódca, poseł W i asa a ty Wi t o s ,  są przed-, 
miotem nieustannych oszczerczych ataków zo strony stron-; 
nietw księźo-pań3kieh. dążących, za wszelką cenę do opano­
wania rządów w państwi-j. Mszeząc się za utrącenie przezi 
P. S. L. kandjd.ftl wsteeznictwa, hr. Zamojskiego na pro-, 
aydonta Ezaezypospolitej, wrogowie ludu obrzucają P. S. Iv  
i Jego prezesa Witosa stekiem oszczerstw i kłamstw w pi­
smach swoich i na zgromadzeniach, Z uwagi na to, że tał 
metody walki mają widocznie na coln zohydzanie i  rozbicia) 
rucha ludowego, zebrani oświadczają, że n&;J?£:§8i t& nie t u
w star. i a wprowadzić zamieszania w szw-,J> Jadowe, *
owseiem bardziej zacieśniają węziy wspólnej obatffly przeei*w| 
wspólnemu wrogowi. Zebrani wyrażają swemu prezesowi poa-j 
łowi Wincentemu fir 11030wi hcld i CZ6ŚC, zarazę«r oświad-j 
czają, że o ile powyższe metody walki będą przez wstecznictwojj 
dalej slosowaue, to lud po.ski odeprze je - wszystki3mi_ przyj 
Błngnjąeemi mu środkami."/ " i

mjąf  •

Nagouka, rozpętana przez prasę prawicową i pizez 
niepoczytalnych działaczy pratficowych po wsiach i mia­
steczkach/ przeciwko Polskiemu Stronnictwu Ludowemu, 
a św iszczą, nrcz. Witosowi, wywołała wśiód ludności 
vvir;is!d*:j żywy sprzeciw i odruch. We wszysb&ch Lar- 

Lziftj uś-f. iadouiionych. wsiach odbyły się lub odnywaj^ 
w.grsrf5d-zonia, będąca naj .vy oJwniejszn. jfla^iiostricją 
:p: zyv?iązanih szerokich i%ię iitS*/Y37i S<S P. S. L. i 'da 
•.wodza ludu, nroz. W rbsg. W ostatnim caasio otrzyma­
liśmy kil :Siet sprawbzdań zs agromadzcip, OubyEyeh we 
wsiach wszystkie)! dzielnic Rzeczą pospsiitej, na których 

' nchw abno rezolucje, bodące dowodem, iż p *  i tyka, juką 
prowadzi prnz. Witos i Klub postny ludowych, znajduj®

■ w mlisach ludowych najzupełniejsze poparcie. Z pomię- 
idzy setek tych rezolucji, zredagowanych w sposób sta- 
'nowcv,y, zamieszczamy jednę, oddającą najlepiej myśl tych, 
!xo ją  uchwalili, nch waloną no. fcatym szeregu wieców, 

i y 'h B b  z u c u - Aiałopólsce. Rezolucja ta  brzmi;
-Zgromadzoui stwierRaj;:, że od dłuższego czasu cały 

/lad wiejski, a pnedewszystkisui ToLzie Stronnictwo Ludo-

W  świątecznym nume”ze „Luda kat." z 24 grudnW  
z. r . zam iośdł ks. poseł Oz u j pod tytnłem  „Zwycięstwo! 
Krzyża" artykuł z okazji uchwały sejmowej o umieszcza 4 
nia krzyża w sali obrad sojmn i  senatu. W artyuuloj 
tym bogobojny ksiądz poseł obrzneił stronnictwo Indo­
we gradem cierpkich słów, zwąc posłów P. S» L. zd ra j­
cami Ojczyzny, Kościoła i  t. d.

Do tego jesteśmy już przyzwyczajeni. Skoro iea-i 
nak ks. poseł Czuj pisze o „zwycięstwie Krzgrża" i wj 
sposób zgoła niechrześcijański usiłuje sponiewierać przy- 
tem Piastoweów, tu odnosi się wrażenie niesmuan. Chy-, 
ha, że dla ks. Czuja zawieszenie k n y ż a  w sejmie jest) 
tylko formalnością, k tó ra do niczego nie obowiązuje,! 
DJa nas to uie jest. tyiko formalność. Afybyś«y n ap ra -| 
wdę chcieli, żeby krzyż zwyciężył i to aietylka foraial-ł 
nie, to jest, żeby nietyiko umieszczony był na ścianie! 
sejmowej sali, ale ż e b y  k r z y ż  z w y c i ę ż y ł  w ży-j 
c m . „Zwycięstwo K rzyża" powinno się przejawić Wj 
czynach. Przedewszystkiem zaś promieniowanie „zwycię­
stwa Krzyża" powinno bić od tych, którzy są szafarza-' 
.ni. łasic, ofiarą krzyża okupionych.

Niestety, w praktyce i to właśnie w praktyce lu ­
dzi, najbliżej ks Czuja stojących, nie widać czynów, 
które by wskazywały „zwycięstwo Krzyża y

Kilka przykładów: W parafji N o w o s i e l c e  w^ 
Przeworskiem, wiosce ubogiej, ks. proboszcz podsunął’ 
KomiLfcowi j.ural«tłaoma do zatw ierdzenia kosztorys,1 
nowej piebaoji. Ch.opi, nie rozum iejąc? się na planie? 
podpisali, bo „ksiądz kazał". I  co się pokazało? Oto.; 
podpisali plany na p i ą t r o  w ą  p l e b a n i ę  o I  2, do- 
siowaie d w u n a s t u  p o k o j a c h .  Czy ksiądz prohośrez; 
w ihogiej wsi, w której cało rodziny mieszczą się w  
jednej klitce, musi sobie stawiać plębanją o d w u n a ­
s t u  pokojach?

W  parafji O s t r ó w  w przew orskie* komisja, zło­
żona z Komitetu parafialnego, z przedstawiciela ko asys­
to; za i ks. dziekana, nznaia za konieczną naprawę or­
ganistówki, zniszczonej przez grzyb. D ro ją  konkurencji] 
ściągnięto z parafian potrzebną ilość pieniędzy i oddano! 
je  ks. proboszczowi, ażeby zarządził naprawę. Tymcza­
sem ks. proboszcz obrócił te pieniądze na rekoastrukcj j



plebanji, a organiście posłał jedną, dosłownie j e d n ą  
d e s k ę ,  sby nią załatał zgniłe podwaliny.

Powie kto może, że to wyoactki odosobnione. Nie­
wątpliwie. Przejdźmy do spraw ogólnycu.

Znany jest wszystkiui c i ę ż k i  s t a n  k s i ę ż y  
w i k a r y c h .  O tem mówiono wiele na wiecach, a mó­
wili przeważnie księża proboszczowie. A czy los ich nie 
mógłby być lżejszy? Przecież dobra kościelne przezna­
czone hyjy p.a utrzymanie, nietylka jednostki, ala 

.wszystkich, co Kościołowi służą.' A organncf? Są oni w 
Ł ościde niezbędni, a jak  się ich traktuje? Ile im się 
.‘daje z Eabeieńatw? Organiści, — to, zaiste, biali mu- 
'rzyni, zdani na łaskę i niełaskę, nieraz na nędzę, gdy 
pleban opływa w dostatki.

Jakżeż daleko jeszcze do —  „zwycięstwaKrzyża" 
Czy »is lepiej byłoby, gdyby ks. Czaj, zamiast po­

niew ierać Fołsfcieci Stronnictwem Lndowern, poświęcił się 
W acy nad „zwycięstwem^Krzyża" wśród swoich naj­
bliższych? ‘ Świadomy,

A N D RZEJ SREDNIAW SKI, 
senator.

0 naprania gsspsilarkl shrion] > Palsse,
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^  PrzeAfwszystkiem dążyć należy do tego, b y  
* w i ę k s z y ć  w y w ó z  n a s z y c h  t o w a r ó w  za g ra­
li cę, a z m n i e j s z y ć  p r z y w ó z  towarów zagraricz 
nych do nas.

Z w i ę k s z e n i e  w y w o z u  da się osiągnąć tylko 
jprzez p o w i ę k s z e n i e  w ł a s n e j  p r o d r k c j l  Nie 
■jeat to rzecz łatw a, bo myśmy mieli przemysł zrujno- 
Jwauy, b» dla Hrfciększfcaia iiośei fabrykatów musimy 
sprowadzać maszyny, rozbudowywać fabryki, co w dz(- 
Biejszych warunkach nie da się uskutecznić łatwo. D a­
leko skuteczniej, można p.djr.ó ak 'je około ogranicze­
nia przyw oła tow arów zagranicznych do Rztsczpuspi! j.

Stysr.y się nieraz zdanie, że r z ą d  p o w i n i e n  
S a l a j j a ć  p r z y w o z u .  Zbyt często Indzie szafują tym 
jfrazesero, oso zdając sobie skrawy, że to tylko frazes, 
jpaństw o p b M ia  nie jest oazą na pustyni,, ani wyspą 
-na morzu. J e s t  otoczone inuemi państwami, z któreini 
jjnnsi żyć, ma J  strzymywać stosunki. Dzisiaj św iat cały 
^w iązany jes t iuteresamf! P a s tw a , otaczające Polrfcę, 
Imają mtere* w nawiązaniu z nami stosunków, tak, jak 
jgo mamy i my w nawiązaniu tych stosunków z piaii. 
puusimy sstó w nagfym władnym interesie mieć żywe 
jistosnnki z państwami, 2 któremi Polska zawarła sojusz. 
Sojusze dzisiaj nie »ą tylko polityczne. One opierają się 
a a  sprawach gospodarczych. I  dlatego państwo, które 

f l  Polską jest w  sojuszu, zastrzega sobie wywóz pew- 
fnych swoich towarów do nas. tak, jak  my wywóz pew- 
mych naszych towarów bo nich. Dlatego pozawieraliśray 
łpoza' sojuszami politycznymi trak ta ty  hand low i Nie 
■nogą_ one być jednostronne. M rśm y żądali prawa pr?.y- 

W łania do F ran c ji czy do Rnmunji towarów, których 
ja  nas je s t paddośtatkiem, F ran c ja  i Rum unja zażądały'- 
od nas praw a przywozu towarów, jakich one mają pod- 
^ o s ta tk iea . O z a k a z i e  więc p r z y w o z u  już ze 
Względów politycznych n i e  m o ż m F m ó wi ć-

Są jednak i przyczyny gospodarcze, które unie­
możliwiają takie przecięcie sickieią sprawy przywozu.

Je s t mnóstwo towarów, mnóstwo surowców,. k tćryc | 
u nas się nie produkuje, a które potrzebne są albo d{ 
utrzymania w rucha naszych fabryk j«.k up. baw ełną 
wełna, specjame maszyuy, albo konieczne w życia cc- 
dzieimem, jak np. różne środki lekarskie, instrument* 
m ienicze, których się u nas nie wyrabia, wreszcie ar­
tykuły konsumcyjne, bardzo u nas rozpowszechnione^ 
jak  np. kawa i herbata. Te rzeczy musimy sprowadz-ć. 
Zakaz ich przywozu naraziłby nas tylko na ciężki? 
straty  i szkodę.

O ile jednak nie można mówić na 38-jo o zaka­
zie przywozu, o tyła można i należy mówić ó ograni­
czeniu przywozu. Faktem  jest bowiem, że sprowadzamy 
do Polski wiele takich towarów, bez których możnaby
się najzupełniej obejść. Czyż bowiem nie możnaby się
obejść bez sprowadzania m aterji jedwabnych, jedwab­
nych pończoch, koron.-k, wprowadzonych przez modę 
wykwintnych sukien i materji odzieżowych, drogich ka­
peluszy, win, czekolady, owoców? Niewątpliwie. A  je­
dnak sprowadzamy tych rzeczy mnóstwo.

Może kroś powiedzieć, że wprowadzeniu tych to­
warów powinien zapebiedz rząd przez nałożenie na nie 
odpowiednio wysokich ceł, skoro przywozu ich zakazać 
nie może. Rząd p-makładał cła, ale nie mógł przywozu 
tych towarów przez zbyt wy sok* 9 cła uniemożliwić, ze 
względn r.a wspomniane wyżej zobowiązania traktatow e. 
W tym wypadku akcja, zmierzająca do uzdrowienia, 
naszej waluty, może i musi wyjść ze s tro n y  samego 
społeczeństwa. Społeczeństwo samo musi sobie powie­
dzieć, ża przez ja« 'ś  czas, dopóki kurs m arki cdpo- 
wie-.iuio się nie podniesie i nie 12-tali, wyrzeknie się 
wszelkich zbytkownych ar ykułów, że natomiast kupo­
wać będzie tylko i wyłączcie te artykuły, które są 
wyrabiane w Polsce.

W dzisiejszych warunkach można sobie już na 
tego rodzaju wyrzeczenie się przyjemności pozwolić 
Wyrabiamy już w kraju wya.le dobie m ateriały ocLłe- 
żowtt, które nam powinny najzepeluk-i wystarczyć. Ha 
wyiv.biarr-]J już suk'.z i, ka.-eiu -ze i pł- t-ia takie, że »a* 
v; A  wybredni ludzie, n->wet ely.JSnc) i e le .an tk i, mogą 
zaspokoić swoje gus t, swoje na-vet daleko idące wymogi.

Ogromną rolę mogłyby w tej akcji odegrać kcblely, 
ĘrzeflOrrar.yjtkiem panie ' w miastach, gdyby sobie po^ 
wiedziały, że będą kupować ! nfeVó tylko t? S »  rfcl«* 
rjąfy, któro są  “wyrabiane w Potersi.

Postąpiły tak  swego .-.żaru prz.eo laty, o iie ps^ 
miętam, iC-to, panie aa  Wę tzecli. W ęgrzy nie miotą 
rozwiniętego przemyśla prócz mlynur.-kiego. R ż ijf  
podjął starania, aby przemysł stworzyć. Dla zakładają­
cych fabryki wyznaczył daleko idące udogodnienia. Pa­
nie wę-ńcsnwie, -chcąc iść na rękę rządowi i  pomóożf 
paóslws, założyły wówczas to .rm y s tw o  pod nazwą o ile 
pomnę- „Tulipan*. Członki-uo tego towarzystwa zobo­
wiązały się ubierać tylko w  suknie z m ateriałów wy* 
rahiiiiycta na Sajgrzeoh. Ponieważ zaczęto wó-icł^s wy­
rabiać tam  perkałiki, chodziły w bluzkach i sukniach 
perkelikcwych. I  nletylko tauio chodziły, ale agitowały 
w tym k itru ak u  bardzo gorąco. Rezultat był taki, ża 
w przed: gu kilku lut cały przemysł węgierski ogromni? 
się podniósł. .. , .

U. nas tak a  propaganda ze strony pań miejskich 
byłaby »-«*>]. rabanie pożądana. Nie kto inny bowiem, ala 
pełlia Riie 8’:ie i panów.e z rrtd rst domagając się towa­
rów zagranicznych,. a w azając wyroby krajow a za gorsze,
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ku i4uićj ładue, w y k lu ją  sprowadzanie zbytkownych 
roalerji z zagranicy, co, jak  wykazałem poprzód, 
aystematycznie wpływa na obuiżenie kursu naszej m ar­
l i  Na wsi propaganda tego rodzaju je s t zbyteczna, bo 
kobiety wiejskie równie jak  enłopi używ ają t j ik o  wy­
robów krajowych.

Gdyby ludność miejska zdecydowała się na v;y- 
•rzeczesiń się towarów zbytkownych, to śmiem twierdzić 
(te hsz wielkiego truciu udałoby się zmniejszyć przy­
w óz tow arów  zagranicznych da Polski o kQ prc, to jesc 
io tyle., o ile przywóz dotychczas przewyższa nasz wy-

Doprowadzilibyśmy wtedy d o  r ó w n o w a g i  b i ­
l a n s u  h a n d l o w e g o ,  a  może naw et do przewyżki 
•wywozu nad przywozem, co z miejsca zmieniłoby grun­
tow nie wartość naszej marki. •
'i Ograaiczając przywóz, ograniczamy, jak wykaza- 
(Jem przedtem, wywóz naszych marek. Gdy ponadto 
■zwiększamy produkcję, czyli zwiększymy wywóz, to po- 
jciągaio za sobą to,', że zagranica zacznie poszukiwać 
naszej.aarki, 'potrzebując jej na zapłatę za nasze to- 
|wary,'to *sś odbije się odrazi korzystnie * na kursie 
'marki. Skoro toniom  trzeba marek szukać, żeby je ku- 
<pić, trzeba za nie piacie drożej. ,v
y^r~^połfy.i0fim  wartością marki , równoznaczne zaś 
j e s t  z potanieniem wewnątrz?kraju, i, ' - :. Y f Y j
py-yJ/Wid^ć z tego; krótkiego zestawienia, żo' n a o r -  
f m o w w n i e  n a s z  e g o  b i l a n s u  h a n d l o w e g o ,  b ę- 

j a ą c e  p o d c U ł ą  u a o r i n o  w a n i a  w a l  u t y  p o l ­
k i  ej ,  z a l e ż n e  j e s  t n i e  t y l e  od  r z ą d u ;  i l e  od  

i a m e g  o s p o ł e c z e ń s t w a . ' ; -
-  ^  ’ (Ciąg dal32jr nastąpi). ' j

. JDo* Braci Włościan! I
Kochani Bracia! Od niedawna, bo dopiero od rpT 

feo, czytam „Piasta4, a jostoai już tak zakochany w fe\ 
•gazetce, że gdy w listopadzie nio otrzymałem numerów; 
Wie wyezłych z powodu strejka drukarzy, to mi się tak 
^widziało, ia .w  domu brakuje mi coś niezwykło v?ielkie- 
(go. Gdy przyjdę z  kościoła w niedzielę, biorę sobie mo­
jeg o  „Piasta", do ręki i czytam. Czytam na glos, bo scho- 
idzą się i inni >,koledzy,, którzy_ z ciekawością słuchają 
'nowin, pragnąc się dow iedzieć/co się dzieje w Polsce 
i w świecie. Gdy na niedzielę pi zypadkiem nfcmtć nie 

W rzyjdzie/to^nam ,się  wszystkim zdaje, że nie mamy 
jednej ręki i i e  nie mamy co robić.
^ti-TjSmułno i ciemno jest, Erach* kochani,'w domu, 
iw  którym niema „Piasta".

.nie złoży majątku z pieniędzy, oszczędzonych 
p a  c^zetacŁ Dzisiaj, mój uracie, ...nie kupisz dużo za 
(5000 mk.. a  ̂za te , pieniądza możesz mleć ' „Piasta" 
(p ra s  cąly^rok co niedzielę w demu i będziesz mógł 
<*uę tywiadywcc, co słychać nowego, jak  stoją...nasze 
iebłepakij sprawy, s jak indzie gdzieindziej żyją i t  d. 
(Kto nie ma w domu „Piasta", ten i niema w domn 
iw ia fla .k .^ ,, .v: v.. fcv,

• Przy Nowym Eokn .więc, kochani Bracia, życzę 
(Wam r* :zy§Łkim, .byście.,zrozumieli, że „Piast" jest r.aj- 
lepgzym i waszym przyjacielem, byście go wszyscy za- 
prenumerował1, i sąsiadów , i przyjaciół do prenumeraty
r m M k ł l i w I i  ł -W P la -ł '"  ^

JAN PTAŚNIK.

Żyda w Polsce wlskaw średnich'
III.

\ „  . ‘ Problem pogromów.
Wrocławskie i  poznańskie procesy o miewakenie Jiostjf. -k r 

Zaburzenia .krakowskie w roku 1407. ■ ;>
• ' Jakkolw iek się spraw a przedstawia, od tego cza-', 
su właśnie dowiadujemy się częściej o wykroczeniach? 
przeciw żydom w niemieckich miastach śląskich, jak*: 
Wrocław, Brzeg,. Lwówek, Nis-m, Głogów (1360, 1361, \ 
ioct.\ « — !«•...ni. : g§’ir> przyszło! również do;a w latach 1337 i 13991339),
wykroczeń w Poznania. W  ostetnnn wypadku legenda] 
opowiada, żo jakaś uboga chrześcij*nka dostarczyła ży-j 

za pieniądze trzech hostji, które ci z nienaw iści;dom
do-religji chrześcijańskiej poczęli tłuc i kłuć, tak, żo; 
krew z nich tryskała, czem przerażeni żydzi zakopali, 
je w bagnistem miejscu. Ale i z  bagna krew  się n a ; 
wierzch wydobywała, poczęły . się dziać cada, a 
zbadano i poznano ich przyczynę, śwlętokradzką

aro! Szypula- «i y *■*£?■• w i  L u te u .

ettiy; 
nia-;

wiastę, a wraz z  nią 13 żydów spalono na stosie, na; 
miejscu zaś, gdzie hostje były zagrzebane, W ładysław; 
Jag iełło  wyhndował kościół Karmelitów. . ,/

■ Znieważanie rzeczywiste czy rzekome hostji wie-; 
lokrotaie było powodem pewnych prześladowań żydów1 
i n .n a s .Ź o ., o skarżen ia . o tę zbrodnię nieza worze były i 
bezpodstawne,, świadczy . protokólarnie przeprowadzony] 
procesowe „Wrocławiu w roku 1453,, Było to za czasów) 
.ęobytu w tern mieście kaznodziei Jan a  Kapistrana, któ-; 
ry  swemi porywającemi kazaniami oddziałał podnieca-1 
jąco zarówno na chręlcijan, jak  i na żydów... Żydzi 
mieli się wyśmiewać z głupoty ludności chrześcijańskiej,] 
że Łosi ją, własnoręcznie z mąki .w ypaczoną, czciła ja-l 
ko Boga, stwórcę niobios, ziemi i morza. Przekupili na-i 
stąpnie, według zeznań świadków, stróża przy kościoła 
św. Macieja i ten za 30 judaszowych srebrników dos-j 
tarczył im 10 hostji, które bijąc, łamiąc i kłując, znie-/ 
ważali, aż krw ią miały się zabarwić. Przerażeni,-odsy-’ 
łają jo z synagogi do synagogi, z miasta do miasta.. 
Doszła jednak wiadomość o tern do władz kościelnych,] 
rozpoczął się proces przed sądem , inkw izycyjnyu ,pod) 
przewodem Jan a  Kapistrana, przesłuchano '  wego stró-; 
ża kościelnego i żydów, z których dwaj, J a k ó b ’.,synj| 
Salomona i drugi, niejaki Sweman, p rz y z n a lis ię  _ do\ 
zbrodni, wyliczając cały..szereg żydów, którzy orali wJ 
niej udział; szczególniej zaś podnosili winę żyda maź-; 
wiskiein Majer, głównego sprawcy i inicjatora święto 
kradztwa. Proces zakończył się w .s ty czn iu  roku 1155j 
uznaniem zbrodni żydowskiej. Około 150 żydów m iało; 
ponieść śmierć przez spalenie na stośio, in n y ch . wypę« 
dzono z miasta, pozostali tylko ci, którzy przyrzekli) 
przejść na chrysijanizm. Ow stróż kościelny poszedł] 
w ślady Judasza, którego w zbrodni naśladował, d r ę ­
czony bowiem . wyrzutami sumienia przez powieszeni^ 
odebrał sobie życie. T ak j się przedstawia ów wielki’ 
pogrom wrocławski z roku 1455, zabarwiony naiwną, 
wiarą prostaczków z,owych czasów. .. ..jrlj

Wiadomości o tern, co ,cię działo na Śląsku lub', 
w krajach sąsiednich, dostawały się bardzo szybko do 
Krakowa i wywoływały wśród jego mieśzkańcó.v odpo­

ry wieani nastrój, Toć pisarz miejski krakowski pod ro­
śni. $  ..Jk iem  1403 z  lubością wpisuje dc księgi rad-fifisMsLaac.
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fcatkę o zajściach w Pradze, ż t  król W acław IV  o b ra­
dował żydów „bis aff den lucztea pfenayg11 (aż do os­
tatniego feniga. Przyp. Red.) i żo za jego zgodą wy- 
Ssoriow-f.no ich do trzech tysięcy. Przeżywał też K ra ­
ków wzruszenia antyżydowskie. W  roku 1406 przy- 
ckw jłano  żyda F e tte ra  na podrabianiu pieniędzy i skaza- j 
ao  go „na taką karę, ź.? w koronie, wysadzanej peniędzmi, 
między które ponatykano podrobione przez niego, opro­
wadzano go po rynku i po ulicach Krakowa, przyczem 
woźni obwoływali jogo zbrodnię, a potem spalono na 
S tosie11. W następnym roku przyszło wreszcie i tutaj 
<ło krwawych i jedynych na większą- skalę rozruchów. 
K anonik wiślicki, mistrz Bu iek, dnia 27 marca z am ■ 
bony w Kościele św. Barbary nieostrożuie odczytał pis­
mo, nie wiadomo od kogo otrzymane, „że żydzi, miesz­
kający  w mieście Krakowie, poprzedniej nocy zamor­
dowali dziecko chrześcijańskie i jego krw ią bezbożnie 
eię i*amazali, na księdza, idącego z Najświętszym Sa­
kramentem do chorego, Ikamieńmi rzucali11. Wzburzony 
tłam  wprost z kościoła runął na żydów, wielu pomor­
dował i całą ulicę Żydowską zrabował. Z trudem tyl­
ko  udało się powstrzymać rozruchy siłom zbrojnym, któ­
r e  pod wodzą kasztelana wiślickiego, Klemensa z Mos­
korzewa, , wielkorządcy krakowskiego, K ikołaja Litwo- 
sz?„, nadbiegły. Rada. miejska natychmiast, jak  to by­
ło  w z wj-czaj o, głosem diwpnu wezwała rajcńw i przed­
staw icieli pospólstwa na ratusz, aby sprawców niepo-. 
kojów do odpowiedgialności pociągnąć. Nagle wśród 
tłumów rzucił ktoś hasło, że rada miejska uderzeniem 
w  dzwon wzywa do dalszej rzezi i rabunków. Rzuciło 
s ię  więc pospólstwo w ulica żydowskie i od godziny 
6 z rana do wieczora rabowało dymy, mordowało ży­
dów, aż z n iew iad m -j przyczyny powstał pożar, który 
zniszczył kiltca przyległych ulic. Kolegjnm uniwersytec­
k ie z trudem tylko ncznmwie zdołali uratować. Wiciu 
wtedy żydów przyjęło wiarą chrześcijańską, wszystkie- 
dzieci żydowskie, k tóre ocalały po zamordowanych lab 
w ogniu spalonych, obdarzoao łaską chiztu świętego^ 
wielu mieszczan, dotąd ubogich, wzbogaciło się sk a rb a ­
mi żydowskiemu A „tok ten z dopuszczenia Bożego 
pam iętny był klęskami żydów uietyłfco w mieście K ra­
kowie, ale także w Nisie i Frankfurcie, w miastach 
śląskich; i w mieście angielskiem Kantei bury “ — koń­
czy swoją opowieść Długosz, za którym ją  powtarzamy 
Rozpoczął się następnie długotrwały proces, kdkudzie- 
Sięein przywódców tłnmn dostało się do więzienia; jak  
się jednak ostatecznie zakończył, brak nam wiado­
m ości

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Oświadczenie.
Publicznie ubliżyłem na czci zasłużone! i znanej 

działaczce Jadowej, p. Katarzynie S w i ą t k ó w n e j ,  nau­
czycielce zo Szczucina. Przepraszam ją i sława, które prze- 
tl-w niej wypowiedziałem, odwołuję. Z tej okazji składam 
do rozporządzenia p. Swiąlkównej 20.000 mkp. na P. S. L. 
Szczucin, 29 gi aania 1922.. Wawrzyniec Oddziała.

Prosimy odnowić pranumsrat^l

M j j l  M a ś la n k i  c h ło p ó w ' z a p r e w a t ó l y ,
Tak zwane „stronnictwo katolicko-ludowe", stw o­

rzone i .utrzymywane przez część duchowieństwa t a r ­
nowskiego tylko dla zwalczania ludowców, odsłoniło 
teraz \,faśc-iwe swoje oblicze.

Przed wyborami „stronnictwo" tu i jego organ, 
oraf działacze w rodzaju ks. Czuja- i posła Maślanki, 
występowali jud ..-wicie przeciwko P. S. L ,  występowali 
przeciw wszystkim Kłębu n ctwom, wmawiając w najcio- 
mni jsze żywioły na wsi, że tylko stronnictwo ka' oli’ck 
Indowe jes-t uczciwe, że tylkó ono dba o poViszoaia 
doli chłopów Mimo wytężonej p taey  na a omach, 
w konfesjonałach, mimo listów księży do krswirycii, 
listów, w których oddania głosu na listą kleryk’:Iną 
obwieszczano za .równoznaczne z przyjęciem fcuinnnsi 
świętej, że przypomnimy słynny list ks. Bnrdl i — stron­
nictwo katolick-u-IadoiYe poniosło przy wyJtorssćh klęskę, 
przeprowadziwszy zaledwie sześciu posłów i to  tylko 
w jednaj dzielnicy.

I  cóż się pokazało po wyborach?
Oto te ną) większe „rady kały", n?jwi-.;ksi ^przy- 

jacisle" chłopa, te Czujs, Ma§łank«, lla ta k iw io z ś , d ikąd 
poszły? Paszly ’&  klubu posta Duhanowłcza, ti> fclabu, 
zlożonojo z arhbiów  i książąt, z największych -obszar­
ników, z najbardzi -j zacietrzewionych .zacof-.mc-iw, do 
klubu, którego podporę stanowią znani w M łopobee 
z walki przeciw lodowi tak  zwani podclncj, książę 
C z a r t o r y s k i ,  O i e ń . s k i ,  a z Poza \óski jg ; L iab it 
Z ó ł t  o w s k i , wielki m agm ę S z n ł d r z y ń s k i ,  nie 

wspom inając już o pos, Dabauowiczn, który jest ujso- 
bieoiem nienawiści do wszystkiego, co chlopido.

Tak wygląda „ludowość11 staoaaictwa katoiicko- 
Indowego. Zwalczało ono ludowców, po to, ażeby chło­
pów,, którzy im uwierzyli, zaprowadzić na książęco 
łnabskie podwórko.

Posłowie Maślanka, Matakiewicz, k mdz Czuj 
i reszta tych patentowanych „katolików", pes ui na pa- 
mułę do lesiątąt i hrabiów. Razem z książętom: sprze­
ciwili się joż temu, by w itlkich oDSzarulków opodatko­
wać odpowiednio do wielkości ich mają kćw, sprzeciwili 
się podatkowi progresywnemu, sprzeciwili się reŁ.rmia 
rolnej i zmuszeniu obszarników do oddania części lasów 
na odbudowę kroju.

Pamiętajcie, B racia ch*opi, że U!at!ar<kl, Czuje, 
Matakiąwisze to dziś pamularzo ksiąięcohrabsoy. Mu­
szą oni tak skakać, jak im ksążęła i hrabiów e w klubie 
■zagrają. Poseł M aślanka został wiceprezesem ł. rabskiego 
klubu, a  Wy, chłopi, k tćrzjście na nia„o głosował', 
cieszcie się, bo en terąz pracuje nad tera, by ani księciu 
Czartoryskiemu, ani hr. Żółtowskiemu nie ubyło ziemi, 
nie ubyło trochę w kieszeni. To wy bęćz - c o płacić 
bo książętom i  hrabiom potrzeba pieniędzy r a  intre cele

}V. Ker zeń.

O k a z ja  d la  p o w ra c a ją c y c h  z A m ery k H
W Dobromiiu, koro Przemyśla, 5 morgów dobrego pola 
ornego w jednym kawałku, dom z sadem i parcelą fi o: tową 
nalyctooaios i d o  s p r z e d a n ia  za przystępną a cen Na 
życzcnio może być polo osobno sprzedane. Wiadomość 
u WE Giebułtowioza, Dobromil. 1S3G—  —  —   -  ■ lf

S s m o t e y  w i e w l e c  poszukuje starszej dobrej gos­
podyni. Leśniczy, Sprynia, p. Czerołuwa k. “Sambora. 103,
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l 10 Polaków w Amstycs.
W y^ór p. Jareckiego sędzią p  w iatow ym  w Chicago. — 
W/oJsenie po wyborach w Polsce. —  Mniejszości w Polsce 

i  w Ameryce. — W ystawa rolnicza, tc Chicago. — 
Polska wystawa. —  Apel do Rodaków.

Chicago, w grudnia 1922.

Koch&ni bracia Rodac*! Opiszę wam pokrótce, 
jak iny tu w A reer/ce żyjemy.

Prxedewszysi:fc.effi parę słów o z w y c i ę s t w i e  
p j i s k t o i n  w C h i c a g o .  Ma ono dla Polaków ame­
rykańskich wte&ie znaczenie, bu musicie wie&deć, ż e  
C & i c  a g o  > e s t  n&j  W i i j k s z e i n  p o l s k i e m  m i a s -  
* « m  p o  W a r s z « w f c

I>aia 7. listopada 1922 odbywały się w Stanach 
sZjoteocjso&ych wybory urzędników, jako że tn urzę- 
ffnicy są wybieralni. O miejsca najwyższego sędziego 
powiatowego w Chicag© ubiega! się nasz rodak, p. E .-  
mnttd J a r e c k i ,  należący do amerynanssiej paifcji de­
mokratycznej. Przectwankiem jego był dotychczasowy 
sędzia, R i g b r y m ę r  ze stronnictwa repohiabaitokiifea. 
Oa był fcvofet ołorełB wyborów i urządzał je, jak mn było 
wygodoSej. M sio to s ę d z i ą  powiatowym na 4 lata 
w y b r a n y  z o s t a ł  p. J a r e c k i ,  & to dzięki nieska 
zitelaemu efeantkteiowi i żenieniu, jakie s.-b;e zyskaj 
będąc radnym miasta CLic&go' oraz sędzią. Polacy 
w Chicago w ag"asm jego pracy i zńsłogi około roz­
powszechnienia poiskiej nożyczki państwowe, wszyscy, 
bez różnicy zapatrywań, pracowali za nim i głosowali 
na niego.

0 |  jócz p. JŁreckiego osraliśmy kongresnoam in p. 
Stoaisław* K r n z a ,  a ponadto kilku ■ ii.uycb Polaków 
na nin:ejp.re urzędy.

V\yfe iy w Ameryce Was tan. w k n j u  n.e inte­
resują. Piszę Wam jtduak  o tem. bo tr-eba żebyście 
wiedzieli, że Pmacy w Ame/yJe' zdoc y , i . ą  \-u  wysokie 
stanowiska, jak sędzia Ja re n .i , który w czasie wybonj-w 
ma do ri zd.iDia akeło 10.000 posad Na wysii < H».iu ś ; 
naszych rc lB ó w  w *połec»vR.%twie aJsi rjKbńsiol In ko­
rzysta i Ojczyzna, bo imię Fcdski roz-.-owzzocfr;.-ik się 
wśtod A w r/K sn ó w  i zęa<-i.ęate je.j się peKao:»i. Na 
SjfuptAii zaś Anitaykauów stusi In si zależeć, bo gdy- 
byśmy nikli w Ameryce  'przyjaciela, to m o g ły śm y  
o przysiitSić niie-Sfcj Oj«łv asy być zu M aie  spokeyoi.

Wybory nasao z m k » ; się prawie z wyborami 
w  Ojczyźnie. Inici esewały ona na* ogromni#. Z  wyniku 
ich jesteśm y zatiow ełw ! Nie roeeBKemy tylko, gLąd się  
watą! tak wielki b l o k  ta n i o j * z o s e i n a r o d o w y c h  
w s e j i s i e  i w s e u a e i e .  Naa wtomy, dUćafew P-olska 
pe»vot*łs na t « l  &st wyfetHTSiyeb. Fho i wssaswmy, żc 
żyetei wystąpili wyW tów jako inoy sarćd T nio 
dziwcie s*ę. że te**© nie rwuaMeoty. My tu reca«iBjemy 
tak: G *yry Stany Zjednoczone pozwoliły swoioi oby­
watelom głosować nc li ty narod-owaćciowa, tn byłoby 
tu patęost iist wyborczych, bo tn są ludzie wsry-okich 

świa-.a, a licslA  ich wynosi poitonoo k k a se t. 
To tw, w Ameryce tego nrersa. Jtw«£j kto te cię urodzi, 
lub |a*Jj przyjął ©bywUolstwo aBwsy kańskie, jest oby- 
wa-totem amerykańskim i nic w ty-ej i musi ęło.^wać sa  
kandydatów sir  jub-ici wa, które biu się . u do ba, ale stron- 
oict wa amw^-^łatieactiu i  i na .swoie listy tak po­

winno być i w Polsce. Pocieszamy się tom, ż« sejm 
i senat polski rozpatrzą teraz ord <?nację wyborczą i do­
stosują ’ą a e  do teorji, ale do praktycznych wymagań
państw ow e;o życia.

Gd by va się u nas teraz w Ohkhgo w Stack Gard 
w y s t a w a  r o l n i c z a  Biorą w mej udział wystawcy  
z całych Stanów Zjednoczonych i Kanady. Jako były 
farmer oglądnąłem ją ; oglątnąłem te prou.>»tta farmera 
amerykańskiego i powiadam, że serca raduio się na 
widok • rezultatów pracy tutejszych rolników. Go za 
piękne non.e, krowy, woły, owce, carany, kozy, św inią 
kory, iodysi, zboże, kuk uradza, ztesnaiaki, kouiczyna, 
siano i t. d. i t.. d. Niek óre woły dochodzą do wagi 
p&fera tysiąca kilogramów, świuie do 500 klgl Widzi 
się na tej wystawie, jak  olbrzymie bogactwa w płodach 
rotuyeh posiadają Stany Zjednoczone i Kanada.

Kiedym o-rlądał tę wystawę, przypomniała mi się 
Ojczyzna. I zadawałem sobie pytanie, kiedy sie w Polsc# 
dojdzie do takiej prodiiKcji rolnej ? Farm er amerykański, 
jak  wiem z dośwsadczema, przywiązuje w i e l k ą  w a g ę  
do  h o d o w l i  r a s o w e g o  b y d ł a  i p r o d u k c j i  
r a s o w e g o  z b o ż a  To jedna z głównych przyczyn 
j4ch cudownych wyrików w rolnictwie. Znając pracowi­
tość włościan w Polsce, wierzę, że i n Was wkrótce 
«otoictwo tak yM  tu się rozw-iaie, jeżeli rząd zroznmi* 
•st-Baezeoie rolnictwa w Rzeczypospołłtoj; będzie o nie 
należycie abał i umożliwiał. oia* podtrzymywał wysiłki 
rolnikó ». W prowadzenie do goso«d«sś,uiva maszyn pracą 
tę u łatw i, naiw i‘,;cej jednak buduję na przysłowionej tn 
w Ameryce Bu;rł>wczej pracy pelskto}**.

P o I * c » -v C h i ca  g o  oratpteiłi tu także w y ­
s t a w ę  s « ii i i- ii w y K w o i ó w p r /. e ta y s ł  o w y e h 
i hnodlowyctc vVy -taa-a aiewielka, ale przedstawia się 
jflteoasiał* Pę-.yp.itii'’ .« o«?* uasayai «yctimiżc m. że 
w ok-res -j linji po* inni p pier-.ć swói ór/.emysł »)uże 
>> 3ZCZ- uas-T'1 co ulzn bowiem do eóc.yr.h, a ci wpraw* 
dzi<? kłamuj • • it; kiipifiącym. a-t w nns/.y szydzą z na- 
8<egu niedułę- -■ .i

O u y j «: * - ■ /  P o i a c . y  poznali swoją gonuość 
narodowa i z*ł a r z y 1 i s i g do w s p ó l n e j  p r a e y  
w k a ż d y m  u i i ■.auS > . :a.K pidityc/iiym, jak przfr 
mysłewyin' i handlowym, a za-.zoą eas szanować wszyscy, 
naw et ifcftn v r<=g*>wto.

Do gjumsMf wbfC, Bracia! W Rle ty i ko : się 'znaj 
bijemy, czy w Ojc '.yżaie. czy ua obezg z nie, i d ź m y  
s * ł i d a r o i e. a su»i.e;Jy n > rówei z innymi narodami. 
Sa nam nte brakuje, potrzeba jo tytko poznać i odpo­
wiednio użyć.

Dmiemy się bić i zwyciężać, amir-jmy więc także 
wytwarzać, sprzedawać , klinować.

Kończąc, zasyłam Wara HoAstcy serdeczne pozdro­
wienia i życzenia pooiyśisitrfit Nowsza li-okn f fa s z

tr& m m zek Shaframec.

Ps&nsWA O ie jn la  vr więtcsram ntkjśors piyntkitowjjn 
7, nowocze&aem konplei.o^rn nr^ąd^eoiiun, jent zaraz do na* 
bycia.— Do te>|t> duży dom frontowy z ładnym ogrodem 
owocowym. Oferty: St--M aicaynis-itl i S k a , iH sg ttn e , 
Wt«ik'>iK>l*ica, tlynek  14. 11591 1 3

• W łjt-si 1 ł "ims S® usm Ejr->wl P ry d « ry fcu w l 
I M e g r r -m ', i»: iSaisnit*.. za wyiecwmie rooj<j Żory z ciY>i 
kej ciio/i )>> i za Jtaranną oióake skład Mn tą  droga 8Ł) der. ;or
*Bóp "ap toć* 1 ?13

Jan , S rw ra .



Przegląd polityczny.
Sbjiu polski zbiera się 16 bn. Zbiera się ..śród  

warunków nie lepszych, niż się zebrał po wyborach. 
Właściwie oiapoczii# on dopiero tara* zwyczajną jesję. 
Piw dwieftstwa usięlz/pitrt'jne są tek zaognione, ze o 
■tworzeniu więks^nści, mogącej si»orsyć rząd parla- 
rae.taray, me ma na razie trowy Frezy d-nfe ministrów 
81  k e r 8 c i wygłosi w najbliższych datach program 
i  zażąda od Sejroa wotum jza&fanist: Pr iwica oświad­
czyła już zapeinie otw«ręłfc, że gabiaetn p. Sikorskiego 
u*e poprze. Panuje jednak przekonanie że rząa p. Si­
korskiego mirao to wotom zaufania otrzyma.

Ubiegły tydzień przyniósł nowy
sa a a a -a Ł

W  stolicy Czech, w Pradze, niejaki Soupal, liczą 
cy lat 20, członek pśTtji bolszosmkkg, dał kilka strza­
łów do m iustia  skarbu, R a s z i n a ,  w chwili, gdy Rt- 
8»a ańu&ł do samejazdn. Mordercę natiduriaist ujęio, 
Miiiister Raszinj którego stan był bardze ciężki, odzy­
skuje powoli zdrowie. Pe-aedeni zamachu była, według 
zeznania mordercy, rbęć usunięcia Raszina jako sługi 
pewnej gra . y banków, „wrogiej prołetarj. towi*. R.t- 
gzin jest jednym z uajwybitaiej-ssych finar&isiów E uro­
py, czego dowodem fakt, ze potiufłł doprowadzić koro­
nę czesaą do tan uysoriego kur..u.

Najwa-aiojszym wypadkiem ubiegłego tygodnia
była

k o s f c a a s f a  p r© rs i« iBó w  S ia e l lc ] ! .
która ob itajwa.^ ou ż do 5 stycznia w Paryżu, 

Chodziło o zmuszenie Niemców de wypłaty odszkodo­
wania za zułszczeuie F iaocji i Llolgji Rząd franótuki 
domagał się swobody w ki nonku .poczynienia tekith 
zarządzeń wobec Niemiec, ktOro-by rząd niemiecki zmu­
siły do Zipiaeouia suta, jakte Niemcy zapłacić sic zobo- 
wiązaiŁ R<ąd augiei dci propen-wuł, ażeby Niemcom, od­
roczyć spłatę iii cztery k ia  i zniżyć na w ot kuutrybn- 
cjv. Gdyby na te F iancja się zgodziła, byłaby w naj- 
bhie^ynt esaste b&nhrąitein, podeees gdy Niemcy od:es- 
taw ow ttrb y  się w 0 ' urządzeniach przymn-
sewyth dia wydobycia od fil? sców  nał&jyteśd Anglja  
nie efedaia sipsseŁ Francja oświadczyła stanowczo, ża 
masi w y d o ić  od N aiasów to, co jej się należy.
fi*® fffctahsfd J T m r s p  s k m ą t#  W i e c h y  I

Wobec te-jpr, że i&Liic* poglądów była za w ielta, 
przeda4aw«3aSf' Aagijl opaściti kepferencję, która tem- 
n a n m  ztwesdt. zerwas;:,.

Przed opa acrmriiufl konFeoucji zaznaczył przed- 
sfc»r i «  ktaicterz Bena r Law, że opasz- za
konferencjo, ała aandte&ćtfe nadał

9

sposób, tego dotąd nie ogłoszono. każdym razie p,. 
Niemców wymigania się od zobowiązań i unicestwić o ta 
przez to trak ta tu  wersalskiego spełzł na niczem.

Baczność ludowcy!
W jasf&lskiem: Biuro Sekretariatu P. S L. tnieFb 

•się w sali Spółki producentów bydła w ginacSn R i : 
powiatowej w Jaśle. Otwarte jast w dnie [ńatk w  J  
przez cały dzień, w inne dnie przedpołudniem Sekreta 
T}at udziela bezpłatnie porad we wsze! <ich sp awach 
Filo ma jakąkolwiek bolączkę do załatwienia, niech się 
•zgłasza bo Sekretariatu.

Lazar, prezes, ir .  Walaszek, sekr.
W łerałyńskleni: Dnia 26 styęzm a t. j. w pśąti 

o godzicie l i s t ,ej przed południem odbędzie' się w Łm i- 
i y  w biurze Okręgowego ^ k re te r jw ta  P. S. L. przy o 
Ucy Piękaej 1. 8 Zj£żd delegatów okra ju w>/b*re tsqa 
Nr. 7 (Łomża Ostrołęka, Koi a », S ^zrc /.y n ) na który z 
jpresza się wszystkich delegatów kół lądowych oraz ca­
ły z&nsąd województwa bi tłostockiagn. Sprawy bardzo 
ważae. f<r. Sieradzki. Okręgowy sekieterz P. S. L».

W dąbr9'-jVSktelil: W ponis<i.««iW, dnia 15 styczni :
o godsi,. 11  itrj przód pot odhsdzi-j się W B«jbiv0 Wia, W  saH
Rady riewłatawej zebranie snęiow zaufania i przew J
nłiicąeyóh K®ł P. -S. L. » całego powiatu. Na porząćB' 
obrad: sprawozdanie posła Dubiela, wybór powiat,ot 
Rady ludowej, ustalenie nowych m<jżów zaufania.

Za Zarząd p«w.: Ignacy Latolski.

Kronika rolnicza.
W 3 kol? ' ospcdsrczsj dla dz>ewcząt w Podeprą 

cfziu, kolo Siw*Ta W Mało oisen roapocznia .ip «u!a & I" 
tego kurs 11-tc.eKięcKsy gospodarstwa k»bieceę». Na u*ri. 
masie , w iatcrtsacie opłaca m' 08łę«« ł*  10.000 mk;> 
oraz ddfow todnlą Ilość zhożi i tlns cza. Uczenie* z dalszy,'.*’ 
Btr-m mogą rkKdać : łsułąirtse,- bl' zen - - w trtftlsi* wodłtig 
c«n targuwy h -.-. N;łąvn» Hijcaa. Warunki przyjęci*: Dk*ó- 
eaony .15-ty rok cyma, ó»viad<*ttw« zdrowia, moralowśii 
i ostatnio 8zk«Ł&o. Podasła o przyjęcie należy wnosić da 
Zarządu PTl.oły %m-oditretej w Podegrodzia, koło S v t»  
w Mahtoolscfi. Tam róż można zasięgnąć wszelkicfe szcaeg' 
łowyoii inforisitecyj.

Z,|atd rolaików, p la o ła Ł ló w  buraków całtrowycli
odbędzie się dała 26 trAye*aia h, r. w Lablittio, w lokali? 
Zwią»kn Kółek roin]K»rcfe, yrsy ul. Szpitalnej 16. Przed- 
miotem obrae. b y w  obrona rolników, uprawiających mrraki, 
przed wyzyskiem sio strouy ca Irowai i zuwląs.mi* Związku 
plantatorów, któryby stale zastępował int«r*niy predłnjentó-T 
bondrów wobec kartelu cukrowni. Kia chs& wydąó nd ia! 
vr z^żdzia, powinien przyjazd swój zgłosić kilka dd  aa- 
pwośi da Związku Kółek rolniczych w Lu bijała, ni. Szpi- 
ttdna L  16.

S«szr^
PmlkmUdtay ża Łłitda zc stresy  francuskiej. Na*e- 

£y te ®św«órż«&ś* tte»&cayó w tea sposób, żs Angłjaj
n k  Ł y w k t;.jj<Ł«KS t  ł&a&c.Ą afe przecina się zajcio-1---------- ----------- ------------------ ---------------------------------- -----------
wad sprawami łh»rcpej»kicaii W Uj mierżą, jak te rebił F o s f i  k a j e  posady orgenipty lub pisarza gsolnaoge
Łkiyd Oaorge, be te hvuvx7 aą dła r ó j  m ró j wazce, ”* & fr zy3i ,rtnu wohl0^  ,at Tj- Zgieszem*  dc AAraioł-
bht ogśłno 4wiatxiwe; w obce t go Francja, Wiochy i B 1- racł * _______________________________
j ja  m.’ją  w  stosnnfca do Ni.-mieś wolne ręca, a A ugijal .  . . . .  , . . , , ,  .........“ f . ,J_T • _____ , , , ’ .7^ 4 ; C h ło p c a  uozuswycb r*sdzico w od łut 14 t« ajnł«Jąow»

będzie mi przaa-Jtad/oć. Tera* więc narraiz to Nie»ł-<<j0 jjr7jC pisać i ^zytiłć, przyjmę d« praktyki sklepowej.
ty  będą zapewnie msaioli wypełnić cweje zobowiązania, D n o ta  osobiście na miejsca. Jan Górny w U 4 o a * i .
be Francja, Włochgr i  Bdgja do tc^n je zm^zą. W jaki: 198 l 9
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i Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 14 stycznia: 
iHilarego; poniedziałek, 15 stycznia: Pawła; wtorek, 16 
[stycznia: Marcela, Włodzimierza; środa, 17 stycznia: Anto- 
iriege; cswaitek; 18 stycznia: Stolicy św. Piotra; piątek, 
jl9  stycznia: Najśw. Rodziny, Ferdynanda; sobota, 20 stycz­
nia: Fabiana i  Sebastjana: niedziela, 21 stycznia: Agnieszki. 

Daia 17 stycznia, we środę, o godz. 3 7 rano nów.

1 Sprawa wyjazdu do Ameryki,
Generalny komisarz dla spraw emigracji w Stanach 

jZjeduoszonyeh stwieriził, że mieszkańcy Stanów Zjodnoczo- 
jmycb, którzy walczyli po stronie Ameryki w wojnie świato­
wej, mają zawsze prawo przyjazdu do Ameryki. Rząd pol­
ski zaliczył był w ubiegłym roku 2.000 Hallerczyków', któ­
rzy z Ameryki wyjechali na plac boju we Francji, na kon­
tyngent emigrantów, wyznaczony przez Amerykę państwo 
'jjeiikiemo. Liczba tych Hallerczyków, odesłanych z powro 
tern do Ameryki z Polski, jako emigrantów, wynosiła około 
2.000. Woboc stwierdzania generalnego komisarza emigru 
cyjnego w Ameryce, Hallerczycy mogli być wysłani do 
Ameryki z Polski poza kontyngentem emigracyjnym. P r a w ­
d o p o d o b n i e  więc Polska uzyska prawo wysłania jeszcze 
w tym roku do Ameryki 2.000 ludzi, kió-zy w zeszłym 
roku nie wyjechali dlaiego, że nie uzyskali pozwolenia, bo 
'2.000 Hallerczyków wyjechało na kontyngent emigracyjny.

Do niniejszego nutneru douczamy najnowszy cen­
nik tw a  z ankietą na zgłaszania akcyi W arszawskiej 
Spóltl fóanufaktnrowaj, Waiszawa, ul. Jasna 18.

| Prezydent ministrów Sikorski, oraz marszałek sejm a 
■ R e  t a j ,  bawili przez kilka dni w Zakopanem, gdzie odbyli 
| konferencję z prez. W i t o s e m ,  z p. T h u g n t e m  i jednym 
!« przywódców narodowej demokracji, p, Marjanem S e y d ą .  
iGbrany dotyczyły najbliższych prac Sejmu.

Mmlstar skarbu Jastrzębski podał się do d, misji,; 
Łtóra została przyjętą. Kierownictwo ministerstwa skarbu 
objął &a Tazie wiceminister M a r k o w s k i .

Narady byłych ministrów s k a rb u  Bzeczypespiili-. 
t s j  polskiej rozpoczęły sio we wtorek 9 bm. w Belwede­
r u  pod prze w. prezydenta W o j c i e c h o w s k i e g o .  W ob­
iadach wzięli ndziz! byli ministrowie: Byrka, Eaglicb, Grab­
ski, Steczkowski, Michalski i Jastrzębski. Qmawiano sposo­
by ratowania skarbu państwa.

Di^gsł6fli8 mtliailówki nie odbyło się w sobotę dnia 
i6. b. nu z powodu przypadającego w tym dniu święta, 
j W sobotę dnia 13. b. m. odbędzie się tedy ciągnienia dwóch 
Wilioaówek,

Zwalczenie obłędu. Prasa prawicowa, która już 
podczas akcji wyborczej przekroczyła wszelkie granice przy- 
js woitośrJ w zwalczaniu przeciwników, przede wszyet kiera zaś 
Naczelnika Psńatwa, Piłsudukiego, po wyborach, które nie 

(doprowadziły do decydującego zwycięstwa stronnictw prawi­
cowych, dostała poproś tu szału. Roznamiętuieńie pisarzy 
prawicowych przyćmiło im wszelki zdrowy pogląd na rzeczy. 
Rząd pen, Sikorskiego, dążąc do utrzymania spokoju, zasto- 
Bował wobec najbardziej fanatycznych pism endeckich środki, 

jrepresyjne. Zaczęto więc konfiskować najbardziej judząca 
i  jątrzące artykuły w pismach prawicowych. W ab ległym

t
tygodnia aresztowano jednego z najwybitniejszych publi* 
jcy.stów prawicowych, Adolfa Nowaccyń3kiego, za artykuł 
w jego organie pod nazwą „Myśl narodowa**, omawiający 
pro:ss Niewiadomskiego w sposób zgoła nieprawdopodobny. 
Rząd ma zamiar wystąpić przed sejmem z projektem ustawy 
prasowej. Możemy z całą otwartością powiedzieć, że naprawa 
Rzeczypospolitej może się zacząć od tej właśnie ustawy.

Kurs marzli po!3krsj w ubiegłym tygodniu obniżył 
się. Dnia 0 bm. płacono w Krakowie za dolara przeciętni* 
19 200 mk. za franki francuskie 1320 xnk. za marki nie­
mieckie 2 mk. za korony czeskie 550 mk. za korony au­
striackie 27 fen.

Strajk druksrzy w Krakowie trwa w dalszym cią­
gu. W ubiegły poniedziałek strajkujący nipadli na pracow­
ników drukarni Anczyca, obsypując ich kamieniami w chwi­
li, gdy wychodzili z drukarni. Ten krok strajkujących spot­
kał się z żywym protestem mieszkańców Krakowa. Strajk 
jest powodem, że już czwarty miesiąc nie możemy wyda­
wać „Piasta1* w normalnej objętości, ani wydawać go tak 
regularnie, jak przedtem.

Skandaliczny wybryk żyfla w eądzie. Sąd krakow­
ski by: w ubiegły m tygodniu widownią niesłychanego zaj­
ścia. Przed sędzią K a c z m a r s k i m  stanął pas-karz krakow­
ski, żyd Y o r z i m r a e r ,  który przez ostatnie dwa lata tru­
dnił się handlem mieszkań, przyczsm zarabiał dziesiątki mi­
lionów. Oskarżony zachowywał eię buńczucznie, pewny wi­
docznie bezkarności. Sędzia Kaczmarski, przeprowadziwszy 
rozprawę, wydał wyrok, skazujący Vorziinmera na dwa mie­
siące więzienia i 2000,900 mk. grzywny. Usłyszawszy wyrok, 
Verzim;ner chwycił nagło podstawkę od mosiężnego lichta­
rza i z całej siły rzuci? riią w g‘ową sędziego, raniąc 
go W «krOd, tak, że sędzia omdlał. Niedość na tem, roz­
juszony pa skarż rzucił się ńa sędziego i zaczai go okładać 
pięść ami i kopać. Zawezwana straż więzienna uwolniła do­
piero sędziego z rąk rozwścieczonego paskarza, którego od­
stawiono do więzienia. SędzLgo odwiozło pogotowie ratun­
kowe do domu. Teraz Vorzimmer posiedzi sobie nie dwa 
nresiące, ale znacznie dłużej, i to już pewnie nie w Kra­
kowie, ale ca Wiśniczu.

Ktypadek kolejowy. W nocy z 7 na 8 bm. pociąg
osobowy, jadący do Warszawy, zatrzymał się na przystan­
ku koło -dworca w Trzebini. Gdy pociąg ruszył, z powoda 
silnego szarpnięcia lokomotywy pięć wagonów oderwało się 
i zostało na stacji. Wśród jadących wybuchła panikń Za­
częto wyskakiwać z wagonów. Dwóch ludzi, którzy wysko­
czyli na sąsiedni tor, wpadło pod nadjeżdżający pociąg to­
warowy i poniosło śmierć na miejsca.

Zabójstwo w restauracji. W święto Trzech króli
0 północy w jodnej z pierwszych restauracji w Poznaniuprzy* 
■szło do przykrego zajścia między p. B.łażewskina, a ofice­
rami 15 pnlku ułanów. P, Biłażewski obsypał oficerów gra­
dem osbelg, zwłaszcza porucznika Prużanowskiego, którego 
wreszcie kilkakrotnie uderzył w twarz. Porucznik Prnża- 
nowski wydobył wówczas rewolwer 1 czterema strzałami po­
łożył p. Blłnżewskisgo trupem.
Z kroniki żałobnej.

W Ujkowicach, w przemyaklem, zmarł dola 23 grudnia 
1922 r. M i c h a ł  K a l i n o w s k i ,  szczery zwolennik
1 dzielny pracownik P. -S. L. Jako światły obywatel brał 
czynny udział w życiu poi i tycza oa i pracował nad skrze- 
,pieniem polskości w napół zruszczonyui tutejszym powiecie. 
Przeżył la l 56. W pogrzebie wzięli udział obywatele nie- 
tylko z Ujkowic, alo takie z Orzechowiec, Żurawicy i l  in­
ny oh wsi, Cześć j8go pamięci!



ChocfcOiÓW, w uOwoUrelilara/Diiia'26. ^gruanfa V  r. 
ńdbyło się tutaj zebranie ludowców przy udziale około 4000  
!włośeian. Zagaił p. Wojciech S iu  ty  z Witowa, przewodni­
czył p. Ko i s ,  wójt z Chochołowa. Eisg ostatnich wypad- 
Łów w kraj i  omówił wyczerpująco poseł B e d n a r c z y k .  
jUchwaiouo rezolucję, potępiającą sprawców ohydnej zbrodni, 
^dokonanej na Prezydencie Narutowiczu, wyrażono hołd jego 
cieniom, wyrażono nowoobranema. prezydentowi Wojciechow­
skiemu hołd i eześć, wreszcie wezwano naród polski do za  
' n i e c h a n i a  w a l k  p a r t y j n y c h  i współnoj pracy* dla 
dobra Ojczyzny. Kois.
f Bochnia. Dnia 13 grudnia z. r. odbyło się doroczne 
(Walne Zgromadzenie członków Powiatowej Spółki rolniczo ■ 
jhandłowej „Jutrzenka1*. Zebranie otworzył prezes Stow, dr. 
K i e r n i k ,  który scharakteryzował pokrótce działalność tej 
(tak wrżnej dla życia rolniczego w tutejszym powiecie in­
stytucji. Sprawozdanie z  czynności dyrekcji z ło ży ł'przewo­
dniczący tejżo inż. agr. S c n d e l  Jan. Zakończył złożeniom 
^podziękowania po3łowi drowi Ki a mikowi za jego trudy około 
(rozwoju „Jutrzenki*. Spółka nasza oprócz czynności han­
dlowych zajmuje się także szerzeniem oświaty fachowej po 
W3iach 1 mimo trudności, z jakiemi musi walczyć, zdołała 
yoz/skać w powiecie duże zaufanie. /  Cshnck.'iy

T rzabisniss ,w  miechowsktem, Agitacja wyborcza była 
(n nas niezwykle ożywiona. Z cały eh sit pracowali „ós8m- 
feoificze*. Dudnią!}' za nimi ambony, pełne były ich agita­
torów jarmarki, nie było wsi, gdzieby się nie dostali.'Krę­
cili się i komuniści. Na wiole się 10 jednak cni jednym 
Jani drugim nie przydało, bo ludność tu w większości gło­
sowała na listę”*;P. S. L. Z przykrością trzeba' stwierdzić, 
te> znaczny procent ludności nie głosował. Przeważnie n ie  
[ g ł o s o w a ł y  l o b i e  ty.  Ulękły się „grzechu śorertelńego1*, 
•■bo nasi kapłani g/osUi, że oddanie głosu n» ’ jakąkolwiek 
tnną listę, nie na ósemkę, jest grzechem śmiertelnym,'wołali 
ma ambonach, że „przeciwnicy ósemki chcą rozwodów, cy- 
iWilnych ślubów, kościo a narodowego1* itd. Statki wstrzy-

f ywania się naszych ludzi od głosowania pokazały się. —  
iebywafa w dziejach Polski zbrodnia, z a m o r d o w a n i a  

p. G / N a r u t o w i c z  a, wywołała na wsiach naszych 
(niezwykło oburzenie na tych, co wywołali w Polsce nastroje, 
ttóre włożyły' broń mjrderczą w ręce szaleńca. — Bieda 
(u nas coraz większa. B e z r o l n i !  m a ł o r o l n i  znajdują 
s ię  w o s t a t n i e j  n ę d z y ,  bo zarobić niema gdzie, a ceny 
j a  wszystko, cc oni muszą kapować, doszły do rozmiarów 
mkropnych. Żadnego z tych biedaków, zwłaszcza obarczonych 
uiczr.iejszą rodz'ną, nie stać dziś na sprawienie sobie batów, 
|albo na kupno drzewa opałowego. Rząd musi a a j f j ć  s i ę  
^ b e z r o b o t n y m i ,  bo in-iuzej znaczna liczba ludności wy- 
zginio z głodu. —  Lud tutejszy g a r n i e  „ i ę  m a s o w o  
Ido o ś w i a t y .  Niema wsi ani kolon j!,"gdzioby nie założono 
•wrkoły. Objaw, to bardzo poią lany, bo świadczy, ia ludność 
[ocenia należycie znaczenie oświaty. Nasza wiel nie miała 
bioty efccias szkoły. Dzieci posyłano do szkoły odległej o 7 
liijomstrów. I tain jednak ni6 wszystkie dzieci wfosjy się 

(u:zyć, bo lokal był za mały,' wskutek czego znaczny procent 
dzieci był baz nauki. Staraliśmy s;ę » otwanio rzkoły.a nas,. 
{*to, niestety, nie było odpowiedniego lokalu ani na szkołę, 
auł na mieszkanie dla nauczyciela. Zaalazł Bio jednak C2ł«- 

^wiek, któremu dobro innych leżało n» sercu, mianowicie 
gospodarz p. D o m i a i k S z y m i k ,  którj b e z i n t e r e e o -  
V n i »  o d d a l na s z k o ł ę  d o m  i w ł a s n y m  k o » s * a «

t f

s p r a w i ł  u r z ą d z e n i a ,  n i e z b ę d n e  do n a u k i .  Ro­
dzice d/ieei wynajęli nauczyciela i sprawili ławki, no i  nauka 
ruszyła. Czość p. S z y m i k o w i !  Gdybyśmy mieli więcej 
takich ofiarnych obywateli, wnet oświata w  Kongresówce^ 
podniosłaby się. Jan  Cenceh. '

’ PrzybyS2ÓV/ka, w rze3Z0wskiem. Dula 30. grudnia 
z.r. odbyło sio u nas posiedzenie Rady Ludowej pod prze* 
wodnictwem Mikołaja Mieała. Omawiano wiec sprawozdaw­
czy posła P l u t y ,  który odbył się 29. grudnia- w Rzeszo­
wie w sali Sokoła. Posoł Pluta zdał na tym wi&cu wyczer-\ 
pujące' sprawozdanie z obecnego położenia politycznego Poi-j 
sld i omówił okoliczności, jakie zaszły przy wyborze pres. 
Narutowicza. Z przemówień pewnych ludzi na wspomnia-J 
nym wiecu wywnioskowaliśmy, źo nie idzie im wcale o' 
ideę Indową, ale o własne kandydatur/. Rada Ludowa na­
sza po dyskusji na r-emat'"' z kim się ma obacnia połączyć 
P.S.L. „Piast* w sejmie, uchwaliła jednomyślnie zostawić 
posłom P.S.L. wolną rękę w tym względzie,'; L «Gj e d y nąj 
w y t y c z n ą  d l a  n s t  j o s t  d o b r o  Ra e *izy ? o j  p o li-;  
t e j .  Prosimy wszystkie Rady Ludowe, by się w tej spra-’ 
wie również wypowiedziały. ■ , . i '

Mikołaj Micał, przewodniczący. ”

SłOjinibe szlacheckie, w limanowski. :n. W  nasio, 
wsi odbyły się wybory da sejmu i senatu wśród. ogromnej, 
agitacji na rzecz, ósemH .1 lwynasski. ;Wćjt nasiej wsi,[ 
W o j c i e s z a k ,  agitował 'również na ósemką i  jako czło­
nek komisji wyborczej wkłałał,nieuświadomionym „ósemki *, 
do kopert. Za ósemką agitował toń nRjaki J>  n Z ą b* 
czyk,  potem j3dnak przerzucił się na „trzynastkę*. Jaayrkl 
nie można było nigdzie dostać, bo gdy do Słopnic .przynłe-j 
siono kartki z jedynką, przeeiwnicy poliiycznt spalili je,d 
a dopilnować nie miał kto, bo prezes Rady lud. ,w 3’opni- 
cach^był ciężko chory. Chłopi wyrywali więc kartki z no-,; 
tesów ji pisali na .nich jedynki, ̂ aie J a i Ząbczyk, członek1, 
komisji, u n i e w a ż n i !  patom J e  głosy. Agitacji ósrmkarzy j 
ul«gły.. jednak tylko niektóre kobiety.Zdaniem naszom po-j 
winno się z m i e ś ć  p r a w o  w y b o r n i  dl  a ,  k o b i e t y  
bo kobiety tylko księżom wiorzą.

Ludowcy ze Shj.-.. iacheekich.
• Cloha w nowetarskiom. Dnia 2 7 grudnia 1922 f.] 

odbyło się u nas zabranie lądowe. Położenie polityczne- 
przedstawił nasz poseł B e d n a r c z y k ,  poczera uchwalonej 
roKolacji;, oświadczającą niezłomne zaufanie 1 hołd frez.] 
Vyr:U3owi i wszystkim posłom P. S. L.

Walenty Tylka, aekr.
J39»0. Dnia" 22 grudnia *. r. ou-jył się a nas w ,s if l  

„Sokoła* wica ludowy przy udziale przodsU*r*aielł w*zytt-! 
I kich gmin powiatu. Zagaił ladeaiatn łedowoj Rody pew.j 
jdr. W a l a s a *  k,  który ucaaił pamięć i_ p. Nizax»vk*a J  

Zebrani wysłuchali tyca słóv rtoiąc. Przewodniczącym wy*l 
brane p. D r e w n i a k a ,  zastępcą p. £ s r « t a  u l i « ;u V / f i ; 
p. J u s z e z y k Ł  Poseł M o. d o j e j  y | , zwb^wszy gło% 
dziękował naprsód sebrauyia a* poparcia pny  wyfcerssi- 
iisty P. 3. L , pcczem przodstawB prze W tg  prac iJejnai; 
i stanowisko ifjabn P. B. I j, p-zy wyborae m&razafków 
i prezydouW Riesiyj-ospolitoj. Przedstawił toż program prs.» 
posłów p. B. L., stanowiący platformę do stworzenia więk­
szości. ifo-nj tę negrodMno burzą oklasków. Po*. £ r m I g i »> 
omówił stosonsi gospodarczo l iloansawo w naństwL# i «po-j 

i soby ratowania państwa. Sprawy ergsjlzac jjne  
|d r  W a l a s * . e k ,  wzywająo do orgzuizaejł i de entaoz* 
j plam ludowych. Uchwalono rs^etejt* t -ieżdea ŚU prw 
l Witosa, dalej warn^l^eą podkfw, wybranyak n^ ja^ ła^ja .'
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programów ludowych, by w Sejm!* szli rasem i starali się 
Ind carowe la zjednoczyć Po przemowach. pp. Fi-t-cs, Ma­
deja 1 poeła Madejczyka obrady zamkilęto. D r  rValaszelc.

Clęiktrwloe w  grybo„ skłam. I  u nas prcy wyborach 
mieilkmy jobotą moi. -a. Ambona w koddme nie byia spo­
kojna, agitacja aa ó tomką była w dnia wyborów nawet 
Tr samych drzwiach loksJu wyborczego. Kto ludzi o a: wpy­
chał Kć&uJk$m albo „dwunastki", to mógł to robhi w samy eh 
drzwiach lokalu wyborczego, ale kto miał rozdawać j e ­
dynki*, to trzymano go cnotliwie w odległości 100 metrów. 
Jegcaieście opowiadali, że „liaatew cy będą śtawlaó drabinę 
do księżyca t gruEtami na  La^t^ea będą ózŁikć ty A , co 
na jedynką głosowali W.zytóko to nie pomogło, bo po­
w iat poszedł w <tO proc&ataeh za Piastowc^uii. Socha.

Częsio&fee. Dala 17 gradoła odbyto sfę u nas po- 
Bitsdzento Etuly gmńiłijaj Pizewodak^ą sy sawbwiwfip Kadę 
o namordowania pś^iaraa^e pr^zytl-*nta jS&oea^poapoUjej 
A p. Namtot! teza, E da uczciła pamięć zamordowanego 
jprsrz powstania J, wzruszona do głębi, potępiła najostrzej 
mordetatwo. G-rómeki wójt.

*&%d23fbrfidz& Llpnfckie W hia.sŁiaBF. \Vief X&3°& 
głosowała prawię cała na „ósemkę". Ghjeaa yf^oajęła sobie 
bowiem trzech a^fisterów,. Jana  i Józefa, C tila -k ó  w i Jana 
If a j d * i a ,  którzy żfiiypali tajność kartkami, a potem 
wziąwszy wóz, Ttajetar we bab/ zwozili do gioso.yania. Na 

.jedynkę gswewtto i u  Jrtóchj a komisja, do której wchodzili 
Jan  Droidaik, Marcin Puchała i  organika Partyka, tak 
rozumieli głosowanie „tajno", że rozgłosili, kto oddal kartki 
W Jedynką. Oświaty a  nas trzeba 1 je lc z e  raz ośw iat/l

Jan  P.eles.
M lękfsi Wowy w jarosławskiem. Dnia 29 grndnia 

nadesłał nam były prezydent ministrów, dr Jnljan N o w a k ,  
100.000 ntkp. na Dom Indowy, im. prez. W. Witosa, Za 
hajtjy dar składamy serdeczno dzięki.

Za Komitet; B r. M oidian, prsow., W. Piiu>,\ sekr.

No«va wynalazki.
Ulepszenie narttołoiiw. Po!s'd iEŻyafon’ Maltnowskr zbu­

dował sssMtwt a ruchc nom! skrzydlasJ. Dtięki tema nie?- 
szon.a bezpieczeństwo Jota jest wiaksftą a do wzlotu i do 
lądowania ais potrzeba t-yle miejsca, ile trsPaa przy spara- 
taab o sfcroy iłach a&ywnych. Prauca?,i ofiarowali wynńłaacy 
ffiiip-n fr«oków za odstąpienie im pataatn.

Bfctoy wyaalarek w źegfitdze a » . .Hctaj. Ini.yi)raro- 
wle francuscy, Joeerei i Daloa, wynaleźli sposób, poa.raU" 
jącj btatkowi na wódzia płjraąó przeciw wiatrowi. Ma to 
maczanie dla fiaty baadiorej, która z powodu droiysa^ 
węgła, earss chę^ie j poatwgnje abę Zagiowcami. WyrUtłaaak 
wspaMoiaaych Praaetuów aaKttii wir żaglowcom jazdą prze- 
tiw najalłaiejszp«»u wiatrowi. Tajemnica wynalazku poł®ga 
os skonstruowania turbiny, w odpowiedni sposób euwytają- 
Mj wi-^r.

Odpówledsi
A. KwiłłOłhÓ. flD.ankawiCfl: Zwrócić się do Tnw. 

wek. „Gizela" we Wiedniu. Dokładny adres ma Paa na 
papierach asekuracyjnych. Należy się wypłata. KalorffUŚa 
wysłany. —  T. Kapusta. WilÓW, Kielackib: Forma ko.&nd,

doora, al« temat jest togo rodzaju, Se nie można go tak 
ujmować. Niektóre strofki robią wrażanie niesmaczne. Dl a- 
tego nie zamieszczamy. —  Psmf>rXi*.nin, 5: Policjant jest  
narażony Ea różne przygody, a nawet na śmierć. Kto miałby 
w razie śmierci opiekować się rodziną ? Niemcy, którzy! 
optowali na rzecz Nieoroc, massą się z Polski wynieść.- 
Gospodarstwa sprzedają sami. Sprawa wymsgTodsoaia za 
dzierżawę jest sprawą umowy mtęday Auarśawcą a wiaś>; 

Uicietom. Ceaa (k eriawua, jaką pan podaje, nie jest wysoka. 
Tu iuąd p if  zrob:ć ais moi*. Z p» W. w Krakowls- załatw i’ 
pan najlepiej rauho&sk. osobiście pr*T sposobaoćci pobytu. — ; 
Si. B arryiłat Zwrócić się da draJkarui:';
„Prawdy ", KrseŁóty, t>L ddłoia jka 6. —  j. Dtłis^ fesstmy I
PdiSfk: Ttemaczyifśmy jat kiłkakrateno, ie  gawadaza-. n ę iź .f  
nioaia w wyebodsoaiu £ doręcza lia „Pkfto"” jest f wający-; 
już czwarty maesiąe strajk di-wkarty w Kraka wio. .Prssany*' 
jaszcza o aierpilwość aa najwyżej dt.'a tygswłaio,.a na*»s™od« 
„Piast" będzie wychodził w nuriailoej objętości i  tak wcza»j? 
że im niedzielę bętŁaie go miał fcM y czyteinłk w domu. —
A Lt nar, Orift dSłOWea-: Za roaszeraanio „Plasfe * eraz za j 
życaunia dla redakcji 1 prez. Witosa —  dałęki. Dopłata] 
pańska wynosi 1310 mkp. Wskazane „atu,era wysłaliśmy, i 
L Stafij, JabłOiiltd Kfżaa: Los emerytów jest raeeaywiścia 
straszny. Eozamieiuy jposgoiyezeate. Prsłowio nasi podjęli’ 
w sprawie poprawy doli emerytów, wdpowi-enaia stor ar’* 
u rzędu. Mamy nadzisję, ża odniosą oao skuoek. Jumer 
wysyismy datoj. —  H. JÓZdf, W.; .Jeśli pan chcą mścić 3ięv 
na ludziach, których rau nie lubi, to może pan to robić,- 
gdy się tak pana podoba, ale „Piast" dc, tego celu służyć' 
nie będzie. Nie zamieścimy. —  JL (Ca iib, Sokołów: Ogło-
szonia, drukowane w „Piaście", nie pochodzą od redakcji ' 
i redakcja ule załatwia tych spraw. Po to właśnie ogła« 
sza:ą się kupcy, przemysłowcy i pośrednicy, by indzie, któ­
rzy czytają ogłoszenia, zwracali się wprost do nich. Jeśli 
pan więc chce ku;dć grnnt, jeśli pan znaj izie w jakiem 
ogłoszenia „Pi ^ a-* objekt, ^tóry się pann nadaje,-trzeba 
się zwrócić wprost co ogłaszającego. Przejścia wyborcze 
mieli ludnwcy prawie wszędzie iukio, j&k i u Waa. Za in-< 
forma-.jo o naszym korr-iaancie dzięki. Nnmer wysyłamy. —  
Cżytwinicy ?. gródeckiego: Pomysłów ratowanfą skarbn 
państwa ot-zymiliomy w re iakcji po kilka asleaura. Mógii^ 
byśmy KHiieu.ć przysłowie Stańczyka 1 powiedzieć, że dztt 
„w Puifip jest najwlęeej finandstów** Ladzieaa się adaje,i 
ie  łćę wszyscy na finansach rozumianą. Tymcsasatra tak n’e 
j>?vł> w-inasise, zwł.iftsasa po wojnie, są we wssystkkb p»i* 
stwu-ih kwestją bni Izo trudną. Pomysł, pauów co do zobra.-) 
nia z !‘ńs, eb/bla w sanem zaiotenta. NapraAi. uio maanyi 
?-n? tyle zboża, ani tyle Metnadaii^w, ;ie Pau^ęi* propo-./i/^ 
wysłać za granicę. Mowtóra pwństeoo s»ns*Łłu>̂ r preamo zaj1 
tó zbt.bł płacić, a nie wStją scala sprawy, ile.
mi jardów kosztowatoby 200.00*0 wa-twni^ pcswahgy- Pażycrka, 
złota p*Kyślfc»a Je t̂ wedle wlsaia. n>rjlot,»»y-sSk fiHn-ismtćw, 
bardse dohrae i  kapujący ją rybią-mł uiaj daakaaaSy faitsass^  ̂
Ct da Kiprzągniócia obrwradl śfo robót pubfloettych, to 
iwscde ąłitizneść. W  jKoaęrssó-wce up, drogi są oirTwpnaJ 
zhadowtMiłe kh fcww.towatoby państwo pot~»<HSł» mUjardyj 
Gdyby rsąd zitrsądetł tom saarwarfc, podobnie, jak to byłe 
przed wojną w Mutop^sce, to drogi magtyby tam b*4 zba*! 
Ałwaa^ bez vrkiadów rządowywL Ałe czy rząd się na to; 
zdehędrio 7 —  J. KrjTyhłła, LaltawiCSr Togo rod* Sgn Ihtiów 
sarnia szczać nie rneścmy. —  Kj3c $$2 A. Pi i ,  Trcipłft: Spro^o 
stowanij A»ktyczne bjiihyśmy *a.wieścili, bo winy rodakajr 
ani siej wsli .z jej strony nie b>łj. Na niesa'rt;owny, w pasji 
pwwiy lis> ' —  &_ Żak. W itka Wysaćłaany.
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felaważBfaią 
liii) s M z t a  t e i s M a  w |M m

1) S a la  Frwwtó-KwJk,, ur i8Sf- r. w Jasionce 2 p. 
' Swoleźcrów RokitmaóskiełL.

2) W a ilg d r a  B ia ź a j , ur. 18̂ *5 r. w Żegocinie, pow.
1740

S) j w i Ł i s J d  d  maiswaSmarzgubiony doŁu-
,ment wojskowy. 1741

t f  P a s ie r b  PicMIen, Szozopanów-Pr zybarów, pow. 
i B rzesst, zaświat.1 szenie der'*,, bil, wystawione w Łubl-nie.

t

C; Tłoohn a.

*2*2
*5) 'Wt&ea&t, ur. 1892- r. -syn ISarola, * Wrt1-

Sułosaewwjiow, ©feuetki, Skała p. O jeow m  1743la^rno Olfcu&ih, 
lta tA  'wart s -sAiBeKj

■mentei wejsk^we i  kolejowe.
z Dębiey,. *guhH d&ku- 

1744
7) K a n ia  .^ai t^ z  ZagoTzjo^ *p, .‘Sędziszów Eo-

.pczyce. 1745
3> CSemza W t f e ie c b ,  SczepaŁSw-^rzyb.oróm paw. 

\BrzesM . 1^6
9) -G d o w sk l^ a i? , ur. 188ff r. WimcE®^awica, p. Tar-

^.nów,
V. 510) O z g a  J a a ,  ur. 1394 r. w Siemiecbowie p. Tarnów

( i C i f
1 I I )  R yfealł F r a n s t o e f t .  Zgiobicę, pow. Tarnów.

t2a CVsr«  ̂.1 1  i toari, ur. 1 91 R. Wrófctewiae, Tarnów. 
■■ ł®» Statósfraw , w Po&Bgsedziu. p*w. Nowy

-Sąaą, karta a a  • #
44) t e u k s e z  « a u ,  ur. 1899 r. z Żarnowej, Strzyżów 

‘ n. Wfefcłaom 4 a. p.
15) Itf1 C cłs i j  J ó z e f ,  ur. 1899 r . słżari-ow ej, S trzy­

żów n .W. z 17 p, p.
16) B łrfw k  MaiB ti ur. 1899 r. w Stróży, pow. Nisko, 

6 I)ywi tab. 5 sl£wadr Lwów.
17) F iB rgoł A ntoni., ur. 1896 r .  z Dąbrowicy, Szczu­

ciu, paw. DąhrrwŁ 16 p. p. Tarnów.
18) P ę k a la  Bibitiej, ur. 1899 r., z Głowaczowej Gra- 

biąy pow. Pfizno 3 p. wojskowy boi. 8. kamp.
19) t tw jta s  J a n , Gorłłczyna, Przeworsk.

i 20) P ie e z o n k a  J ó z e f ,  syn Michała i  Reginy, 14 p.p. 
W rocławek. 1739

21) M ern ser  F r a n c is z e k ,  ur. w BesTtu 1889 r,, pow. 
 ̂Sanok. 1738

22 K lząsa S t a n is ła w ,  ur. 1S98, w Zwięezycy, pow 
;Rzeszów, 10 p. A. O.

2bj B e c r  I z a a k  K . Ł liu a . ur. 1891, w Głogowie, zam. 
'W Zwięezycy, pow. Rzeszów.

24) E frożb ar Ta«i!crssz, ur. 1901, w Gaci, pow. Prze- 
jworsk, kapral 52 p. p. Strzelców kres. P. IC. U. Jarosław

LSu.strorraesy ceareik  bandaży przepuklinowych
I macicznych wysyła darmo Polaczek w Samborze. 104 1 20

& wagonowo
3  •

3 9

składów w
poleca

Ł  ' U :  O  65

Mm ii szycie
Dla wygoay naszych Szan. Odbiorców

P f $  U l. « «

otwo:-zj liSmy sklep 
J g  (U©iW i i f l  T ar-

n e w s k ie g o )
ze. sprzedażą m a sz y n  <1® s z y c ia  za gotówkę i na rozpięty,; 
Magazyn zaopatrzony- jest we wsaa*sliri« esąścS  Ziipuśti* 

w e  d o  mass^ąL, ig iy ,  n i d ,  «P tvp  i t. p.
Przy magazynie znajduje się warsztat mechaniczny, w którym 
uskuteczniają reperacje maszyn do szycia wszelkich rodzajów 

i systemów najlepiej, szybko i tanio fachowcy.

m m ,

m
Sfekg'Ms i. 13/15. r»8c

T K J Ł . C K I B
ręczne wersztaty, u l e p s z o n e  mocnej budowy i przybory, 
tkackie w n a j l e p s z y m  g a t u n k u  są na składzie oraz 

P R Z Ę D Z A L N I C Z E  
małe maszyny do lnu i małe gremple do wełny wykonywa 
-aa zamówienie famylta maszyn w  W ap&z&wfo, ul. Wilcza % 
I n ż y n i e r  W. Ż -ó ra w sk i. C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

1620

M

Ł o m  k o m L o n c - r o in ic t y  107

Konopki
£ L v a k ó w ,  u l .  S f i u K e n c i l d i  jL*. 8 ,  ido  Administracji »Piasta« pod .Grunt 6*.

174 morgi pszennej bierni włącznie 24 morgi łasa, zabu­
dowanie masywne, .piękny dom mieszkalny, ośm pokoi 
bwaptetaio umeblowanych, dwie morgi ogrodu, 17 sztuk 
bydła, 5 koni, 20 świń, 5 owiec i drób, inwentarz mar-, 
łw y  nad&empłetay z pełaem żniwem, położenie na osob-i 
aośei, rola w koło budynków, precz lasu, stacja i poczta 
na miejscu, zaraz za 57 ,000 .080  rok,}., ewentualnie be.- 
mebli cena podług umowy, do nabycia i objęeia. Prócz 
tego oddaje się polowanie 2.000 morgów za pięcioletnim, 
kontraktem. 1593 l  2

JL O M ik<C Y  N I E D B S Ł
Poznań, oH ca  2 7  f ir a stn la  I . p ię t r o .

f* Biesmiwnale cieiiaw© książki 
m  4 . 0 0 S  m k p .

1) HJo lilerr, m ę ż c z y z n y , k t ó r y . . .  Rady, wska­
zówki i ostrzeżenia dla kobiet. 34 ilustracji przedstawiająoy ohj 
typy mężcyzn, niezdobiych de rual2eń6twa; Niezbędna książką j 
ula kandydatów małżeńskich oraz małżeństw, w dzkie tern 
bowiem znany socjolog prof. Gerlir.g, omawia najclfikawszo 
i najorażliwsze problemy małżeństwa. . j

2) „ D z śc w c ay K a , fe łrJro j z a  żonę? b ra C  s(e. n ie ,  
|joivŚ5ino<5.  W ydmie II. powiększone. Krążka tłumaczona 
w-e w szystkich  językach europeisitiui\, z ri a łazi u wielkie uznanie,' 
Każda leobieta w iihta pęzaczytaó ię książkę wybitnego socjo­
loga prof. Gcrlinga (w tłumaczeniu autora *W Gołębniku* 
Igeacego Nikorowicza).

3) „ K r w ią  E Ezami4*. PowitSó współczesną Ignacego 
N ikorow icza wydanie ozdobne, liczne ilustracja, czerpany 
papier, wykwintne wydanie.

Te niezmiernie, ciekawa S książki, nadują się Jaklij 
j»E«Sii^ p f l b r e k  i kosztują wraz z przesyłką pocztową, 
tylko 4.51HJ n ik p .

Zamówienia i pieniądze w H stac!' p O i^ rU liy tli wy-,_ 
syłać x,0d adresem: Redakcja »Wiedeńskiego Przeglądu 
Polskiego*, Wiedeń. Austrja, I. Sshwertgassa 4. Z< zalieską, 
wysyłać nie m cierny, gdy z z zagranicy nie przyjmują. W y. 
syłkę uskuteczniamy natychmiast, po otrzymaniu gotówki 
w listach poleconych. 1611 1 6 1

Pół gortz.ny pieszo ó-l Krakoyra rio s p r z c  tian la ’ 
około 6 inc rgów grunta. Cena umiarkowauana. Zgłoszeni*

•• - ■ - 1572 i  2



1

R F F P j! ! f* R lk  ®45ur/y  cheią w y je c h a ć  x p o w r o te m  d o  A " 3S ¥W | j b b  W7.gtf.il i  n a  t o ,  j a k  d łu g o
n c .l~ £ .£ i l3 i l lK3 j tr f ,  prE ® iiy«'ają w  P o ls c e ,  p o w in n i z g ło s ić  s lą  jsatyclaari:s s t  w  H a sz e m  b iu r z e .

C U M S M D . Ł 2 W E
w  l i K A l i O W I E ,  esi?c& S zp S ta Jłu fl! 3 9  ( M o t e l  P o l l e r a ) - ,•

z swoimi paszportami z Ameryki, abyśmy mogli wnieść dia nich podanie o wizę a m e r y k a ń s k ą . ^
Zwracamy uwagę, że wydawanie wi2 amerykańskich jest na ukończeniu i kto nie oh ca stracić możności 
wyjazdu Jo Ameryki, powinien we własnym interesie zgłosić się w najkrótszym czasie w naszem biurze

Ł I M I S .  K U M a R D " ; "
K R A K Ó W ,  n l i c n  S ą g H a U s a  3 0  ( H o t e l ,  P o t t e r a ) .  y  ^

Okręty nasze, jak np. R e r e n g a r ła  5s,000 ton, A q u ita n ła  47.000 ton, B Z aurctau ia  32.000 ton — największe
i najszybsze w świecie przeprawiają podróżnych w około 4‘/, dnia do Ameryki.,;.

Okręty nasze odchodzą prawie codziennie z portów: Gdańska, Ciierbnurga,.Rotterdamu, A ntwerjiii Ud. Osobna 
kajuty na 2 — 4 osób.— Karta okrętowa wraz z kosztami podróży z Krakowa do Nowe^jStYorku wynosi 107 dolr 

1701 1 0  i 8 dolarów taksa amerykańska.
Wszelkie informacje bezpłatnie. IB sa c z u o ść !  Uważajcie na numer 30 ulica Szpitalna.

LLOYfl
«»

Mi’a ? i'ó w , n l f c a  S z p i t a l n a  Ł . 3 3  ( H o t e l  P o J I e r a )
Najwynodniejsza i najtańsza przepraw a bezpośrednią linią pocztową na w sp ^ ie ły c h  okrętach do

A  a e s r  1 JL1
Kasze najbliższe fransuorty  odciicilzą okrętam i:

ORANIA FLADRIA GIHLRiA ZEELAND IA
2 3  styczn ia  7  iu logo  2 3  lu te g o  14 m arca

W yjazd &ez a s z e l i i lc l i  c g r a n i r ^ :: I i a n z M  p r z ep ra w y  w i^ eej n iż  g  p o ło w ę
iii im ir  Jsi* ć;» p ć in o c n c j .

Wyi«:iiich ciokladotch jalormucyi ad rala bcipbtnfę nas*.* biuro. 1702 t 0

KRÓLEWSKO - HOLEfiDERSŚ LLSY9, Krafeew, -ulica -Szpitalna L  30.
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Już wyszedł

H 7
H f l .
M  r o k  1S>i3 .

Kalendarz doborowe] trośoi EolniSfeji 
liodo wlanej i powieściowej z licznemi 

ilustrącj aini.
Cena dla członków IJfśSHfc n tk p .,.  
a dia nieezłonków 1 .3 0 0  i i t k p .  

z przesyłką pocztową.
W ysyła się za zaliczką pocztową.

A d r e s o w a ć :  1513 4 e

MAŁOPOLSKI* TOWARZYSTWO R0LNIG2E
Kraków, plac topafistt l  S. 

Również do nabycia vr Redakcji 
»Piasta« Kraków', Siały Rynek L. 4.

Znana od 30 Lit firm

'm m -m m im ®  M k
poleca: aosiconaie maszyny do
rowery i gumy w najlepszej jakości

szycia i czyści składowe,- 
W3zelkitf in s t .uincota 

rmixy.czna i przybory do tychże, gramofony, pateforsy i wielki 
wybór płyt. Aparaty fotograficzne, płyty, papiery, cfiemjjfcija 
i t. p. Wirówki do mleka.. Aparaty do gaszenia ognia. Oliwa 
ao maszyn i wirówek na, wagę. 102 1 2

Kto w s k a ie korzystne miejsce na otwarcie 
betoniarni lub sprzeda odpowie- 

j plac przy kolei w pabljsu piaskokopu lub żwiru rzecznego., 
Zgłoszenia pod .Betoniarnia* do Biura Ogłoszeń Feliksa> 
StaUera, Kraków, uł;i_a Grodzka L. 13. 110

H© s p rz e d a n ia
27.) morgi' ziemi ornej wraz z obsiewem żyta przy szosia 
głównej b Jnti' od Krakowa. Zgłoszenia M. Misiewiczowa, 
Jugowice, p. Kraków 14. Stacja kolejowa Swoszowice. 11313

! F33zakŁ '<? do siiiż3»y z Małopolski 2 parobków
cło koni po 22.COO mkp. miesięcznie, 2 parobków do krów. 
w starszym wieku i 2 dziewki do ogólnej pomocy po, 

j 18.000 mkp. na miesiąc. Wrazie dalszego spadku wartości 
pieniędzy odpowiednia podwyżka. OsoDy uczciwe i praco-, 

: wite zgłoszą się najdalej do lutego b. r- na adres: Tokarcz., k 
Wojciech, Barcice, p. Kruszwica, Kujawy. Wielkopolska.'

1721

j Siitrlislk P o s tę p o w y , ilustrowany dwutygodnik,
pszczelnicsy, wychodki nadal w zwiększonym formacie.' 
Każdy numer bogato ilustrowany, zawiera prace liajw ytiu  

i j i  niejszyeh pszczelarzy polskich oraz bardzo obszerny przegląd 
Jgj-j zagranicznych czasopism pszczelarskich. Adres redakcji 

administracji: Lwów, ul. Kopernika 20. 1732 1 3
D o  6 morgów roli

pól godziny od Krakowa. Zgłoszenia 
»Piasta< pod »Zieinia 30*.

dobrej, odległość 
do Administracji 

1704 2 4

So kola r©lmc&ar m Siadaj wsi
S e jm ik u  S ie d le c k ie g o

rozpoczyna 11. miesięczny kurs dnia 15 stycznia 1923 r 
Szk.da kształci synów rołnfcców w dziale rolniczym, -ogro­
dniczym. i pszczehiiczym. Póza wykształceniem zawodowym 
urabia szkoła uczniów na prawych i dzMiryeh obywun-Ii 
rolników. Uczniowie prowadzą zajęcia praktyczne >ve wszyst­
kich działach Podania wnosić należy do i5-go stycznia. 
Liczba nczui ograniczona do 40 Opluta korzec zboża mie- 
e ręcznie lub równoważuik pieniężny.

W a r u n k i  p r z . y j ę c i a :
1) Przysłać metrykę że ukończył 17 lat życiaj
2) Sv,iadectwo ukończomia 4 k l. ludowej; 

k 3) Rrzedlozyć świadectwo zdrowia.^
1’rzyjęty uczeń powinien przywieźć ze sobą ubranie, 

poście! i bieliznę.
Ad n o : Szkoła rolnicza w S iarc-j wsi pod Siedlcami 

Skrytka pocztowa 61. l(Kll
3y rok tor szkoły 

R orn aa  K rau rf.- —

K siąż?'! religijne, beletrystyczne, śpiewniki kościelne, 
i narodowe, słowniki i samouczki języków, mapy 1'o’skii 
wielkie i małe, portrety, gry i t. p. do nabycia. jfKa.alog’ 
książek wysyła: Księgarnia Jana Maćkowe, Rożniatów. 
(Małopolska). 1705 2 5

H R © 3  I  S Z Y C I E
Każda praktyczna dziewczyna inoże w krótkim Czasi $ 
wyuczyć się ki-oja i szycia sukien damskich i ćziąciącycbj

W I i

Ogłoszenia d-o Zarządu dóbr "Ozuriana, p. Świąaniy, Mdto>
yt.i.gi.-t- 100 1 2

OLS KROJU l SZYCIA
■ „ i ó m f m s k "

Kursa rozpoczynają się l-go i 15-go każdego miesiąca

KUffiKOW, 3JLŁC& &ŁUGA L. 11.
1584

   —  ... .   , ■ —  —;

Fimdacja hr» Skarbka
sprzedaje:

w  Rry.c ł o w c a c h  stacja kol. Borynicze (5 kim.) 93 mor 
gćw  (62 roli 30 ląk). 

w  !ł.e?smi stacja kol. Drohowyże-Mikołaiów (9 kim.) 6?
morgów (30 roli 7 łąk.) 

w l y t e » w i e ,  miasto po w, stacja kol. w 'miejscu, 45 
morgów (20 roli, 5 łąk, 20 pasz nad rzeką Stryj.) i 

w  O lc jo w ś e ,  stacja kol. Zborów, 700 morgów', 
w  is B t i^ u w ie , stacja kol. Zborów lub Dcnysów-Kupczyńcu 

200 morgów.
W tych miescowościach kościół i szkoła w ni'cjscu, 

Y/iadomośi w Dyrekcji fundacji —.Lwów (Stary teatr) lub 
v Zariąduch dóbr Brzozdowce, względnie Orohowyże, luo 

Zydczów lub też Oteiów. — 1167 2 2. ł
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_ j iJ ‘:L*r.k^ ~ij> «tjir .■«. jrSL , -.iSJ-A

laJMtsza z Wtarsm*m Ra .<-I ite kmyrrML
Szybkie, duże okręty, dobra i_obSjta żywność, obszerne pomieszczenia, najnowsze urządzenia jak, telegraf bez drutu, 
sygnalizacja okrę 
Północnej, po winn
sygnalizacja okrętowa itd. fSB" M w y  ł  rb s y jB r y  pasażerowie, którzy chcą jschaó do Stanów Zjednoczonych A m/kI 

ziożyć bezzwłocznie podanie ao Konsula Amerykańskiego wraz z afftdawitem i z kopertą, opłaconą
ze gwoim adresem w cela otrzymania kolejnego numeru na wizę.

Formularze do podań dostarczają bezpłatnie nasze biura. 87 1 0
Pa»irżorowle do K anady, ttA -y mog% dowieść, i e  «ą roln ikam i I będą pracow ali w  K anadzie  

|  na ro li, żeńska służba domowa, ieieli moŚBdowiefść, że ma zżęcie w Kanadzie, ż ny i dzieci do lat tś, które jadą acmężów i sdtAw 
“ mą«ą jechać do Kanady bez ofeazywaafa pieniędzy przy lądowaniu. Wszystkich niezbędnych iaformaoyj u iaielają m a  błon.

W arszaw a, n i, Marszałku ws Ra 117, te le fo n  831-46 . A dres te łogr . H f  C&MPAC WARSAW.
L w ó w , ul. Gródecka L. 93; B ia ły s to k ,  ul. Sifeąkiewicza 5; W iln o , ul. Wielka 61; B r« i5 Ć  u / 3 ,  ni. Steckiewcza 29;

Krafbw-w, ul. Kadziwiłiowska 99.
UWAGA! Jest pożądauem, ażeby pasażerowie, którzy jadą do Kanady, zachowali koregpondenoje ikeperty, które ntrzymi li stamtąd

i y w
Z a s n ą ł  dnia 5-go grudnia dwunastoletni chłopiec 

S .izszcsk l W ęjeleck, z II. klasy gimn. w Rzeszowie.— 
Dotychczas niewiadomo co się z flim stało. Poszukiwania, 
szczególniej u krewnych, nie wydały rezultatów. O ile ko­
muś byłaby wiadomem co się z nim dzieje, proszę bardzo 
o zakomunikowanie mi tego pod adresem: Łuszczki Alojzy 
Sokołów (koło Rzeszowa). 1731 2 2

Gospodarstwo
w  Wielkopolsce, 16 morgów żytniej ziemi z nowemi, muro* 
wanemi budynkami w dużej wsi, 3 km od dworca na sprze­
daż za gotówkę. Zgłoszenia; Dom. Zelazuo, poczta Lubin, 

pow. kościański. 1690

j « f l j p ó w k i  s t e > w ® d l 3B i c i a a ,  l i j d 8 k . i A  i  n i e m i e c k i e

. f ,  brały udział w konkursie wirówek w Smiłten na Łotwie w kwietniu 1921 r. u  28 0

Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała
n r  -  2 B 3 Z £ M * . s * % s L m  w i r ó w k o  * a  n j i U e » s z e

^  . J e L  J b Ż Z 1 L .  « » a « 3 aŁS3f e S A i a  1  m o c n t ę  b u d o w y

Wirówki L u S T A  i MILKA sprzedaje:

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLEOZAtSKiCH l JAICZA^S?<fCH, Warszawa, ulica Hoża L  51.

Spr>. daż na Małopolską w Małopolskim Związku mleczarskim i Związku ekonomicznym Kółek rolniczych,

 —£---------------- - 1̂ - : - ■ ■  f̂toŁtti
£L6r<r- 4 $ 1 ‘ii Sb &■ SS» »  £ ił TlifttHMk ftti UNJA

KRAKÓW , UL, LU BIC Z L. 3  (tuż o b o k  d w o r c a  k o le jo w eg o ).

Jżdyna bezpośrednia komunikacja wprost feoz “rzealadanła z Gdańska do Ameryki (New York) i Kanady (Halifaz), 
Najkrótsza droga do Ameryki bez jazdy kolejowej; po obcych krajach, bez wiz tfąuz., bez rewizji celnej aż. do portu,'

&&&isaii.gfx»&i,xM9i2 j m  8 o
REEMIGRANCI do 6 miesięcy mogą bezwzględnie wracać, poaaa 6 miesięcy przebywający w kraju pod pewnymi warunkami.

Bliższo informacje w biurze naszem łub listownie.
U w a g a t Pieniądze z Ameryki aa karty okrętowe sprowadzamy bezpłatnie, wypłacając przesyłkę w delcrash.

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny rGłaktor: Józef Bączkowski. 
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, gad żarzyłem I i .  K, GómktejjH 1


